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fê 40 — Rocznik XVHI. ■A. Sobota, 19 lutego 1876.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

¿Jministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wiihelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 8 sgr. (incl. tłumaczenia) 

Listy
jo redakcji, iadministraoyi i ekspedjcyi winr.y być 

frankowano

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Powianiu 7 marek 5O’fen~, w Państwie nie. 
mieckióm i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwaj caryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Pran- 

cyi, Anglii i Sawecyi 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-auatryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33.—W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. _
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalem erstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohsfcr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube ¿¿Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ» lutego.

W chwili, gdy armia alfonsystowska zabiera się 
do zadania ostatniego ciosu karlizmowi, który przez 

■lat kilka trawił nielitościwie organizm i siły Hiszpanii, 
świat cały więcój niźli .kiedykolwiek zajmuje się spra­
wami pozapirenejskiemi. To tóż pełno we wszystkich 
'dziennikach wiadomości z pola walki, pełno w nich 
szczegółów, świadczących z jednój strony o niebywałój 
energii i przedsiębiorczości dowódzców rządowych a 
rozpaczliwych wysiłkach armii pretendenta z drugiój 
strony. Przyjazd króla Alfonsa do głównej kwatery 
miał być hasłem pospolitego ruszenia przeciw karli- 
stom, na których główne siły napierają z całą mocą 
wojska pod dowództwem jenerałów Qnesady, Łomy i 
Morionesa. Całe wybrzeże od ujścia Bidassoy aż ku 
Bilbao oczyszczone już zupełnie z karlistów. Śledząc 
przebieg dzisiejszych operacyi jenerałów hiszpańskich 
przekonujemy się, że takowe różnią się wielce od dzia­
łań lat zeszłych, odznaczają się dobrze obmyślanym 
planem i ujęte są w pewieu system. Marsz pospie­
szny, jaki zrobił Martinez Campos z Pampelony aż do 
Bidassoy, niemniój operacye armii zachodnićj pod do­
wództwem Qnesady, zjednały sobie ogólne pochwały i 
zapisały bardzo dobrze nazwisko wodzów alfonsysto- 
wekich w rocznikach strategii. Zręcznym tóż dyspo- 
zycyom jenerałów hiszpańskich przypisać należy, że 
wszystkie przygotowania i kroki wstępne aż do owego 
ostatniego skoncentrowanego działania, które ma zgro­
madzić w kierunku Tolozy wszystkie na północ od 
Ebro operujące korpusy, jak najzupełnićj się powiodły.

Kortezy tóż hiszpańskie pod dobrą wróżbą rozpo­
częły swe prace, bo zaledwie się zebrały, gdy nadeszła z 
Elorrio depesza jenerała Qnesady o ostatnióm jego zwy- 
oięztwie, którą publicznie odczytano. Z depeszy tój 
•dowiadujemy się, że dnia 13 b. m. o godzinie lll/2 z 
rana uderzyły wojska Quesady na nieprzyjaciela, który 
oszańcował się w kaplicach San Juan i Santesteban, 
i na przedmieściu Elorrio. Góra Pagaza, będąca klu­
czem pozycyi karlistowskieh, również silnie była obwa­
rowaną. Mimo rozpaczliwego oporu zajęły wojska rzą­
dowe wszystkie stanowiska karlistowskie. Skutkiem te­
go zwycięztwa stał się Quesada panem wąwozu, pro­
wadzącego z Elguety, a wedle ostatnich depesz zajął 
i to miasto, posunąwszy się z swerni wojskami aż ku 
brzegowi rzeki Devy.

Sprawa wschodnia nie uległa od wczoraj żadnój 
zmianie. Dzienniki rozpisują się o ostatnióm Irade 
sułtańskiem wzywając Turcyą, by lojalnóm przepro­
wadzeniem przyrzeczonych reform ułatwiła dzieło pa­
cy fikacyi wzburzonych prowincyi. Nie ma dziś równie 
żadnych wskazówek, jakie wrażenie zrobiły w obozie 
powstańczym ostatnie obietnice sułtańskie. Jeśli wra­
żenie to nie jest lepszóm od tego, jakie przeważało po 
ogłoszeniu znanego fermanu, w takim razie nie zbyt 
powabny otwierałby się widnokrąg dia pokojowych za­
miarów sześciu mocarstw.

Za sympatye dla sprawy uciśnionych Słowian po­
łudniowych coraz szersze zakreślają koła, dowodem na 
to utworzoca świeżo w Londynie chrześciańska ,.liga“ 
dla wspierania chrzescian w Turcyi, na której czele 
stanęli pp. lord Russel, Levi Farlay i arcybiskup 
białogrodzki. Celem tej ligi jest wyjednanie dla chrze- 
ścian pod panowaniem tureckiem zupełnego równo­
uprawnienia z Muzułmanami, a gdyby tego nie dało 
sig przeprowadzić, podanie im ręki dla wyzwolenia się 
1 pod jarzma półksiężyca.

Na onegdajszym bankiecie wyprawionym przez 
angielskie Izby handlowe, podniósł podsekretarz dla

Pogadanka o nowych pismach.

Drugi zeszyt Album Wilanowskiego, je- 
•o z najpiękniejszych naszych dzieł ilustrowanych, 

którym drukarnia Orgelbrandów i drzeworytnia war- 
SZaWeka słusznie się pochlubić mogą — mamy przed 
eobą. Je3t on równie bogato ozdobiony rysunkami jak
pierwszy i nie ustępuje mu wcale.
, Z samego pałacu zawiera widok od dziedzińca z

^ieżą zegarową, kaplicą, szpalery z gabinetu króle- 
wskiego i wnętrze pokoju przy kaplicy, zwanego da- 
*mej Galeryą pstrą (drzeworyt znakomicie wykonany 
1 rysunku Dymitrowicza przez Dziedzica.) Oprócz te- 
8° pamiątek, szczególniój obrazów jest kilka nadzwy- 

zajmujących, jako to portret Bogusława Radziwiłła
\rytował Buc), wizerunek Anny Jagiellonki w poćesz- 
eJ8zym wieku jako królowój (rytował Baranowski), 

®2katułka mozaikowa florencka Maryi Kaźmiry, por- 
ret Janc Kaźmirza, śliczny obraz Greuza i Holbejna 
Wola Śmiałego... Pomniejsze nagłówki rozdziałów, 

Przedziałki, początkowe litery przedstawiają także sta- 
°Zytności, ułamki ornamentacyi itp. Gdyby nic nam 
’Sęćj nie dał zeszyt ten nad dwa portrety Anny Ja- 

®'?ll°nki i Jana Kaźmirza, jużby się ikonografii pol- 
. j dobrze zasłużył. Pierwszój z nich nie mamy prti- 
16 sztychowanych portretów, tylko z czasów późuiej- 

?ych i mniejszej wartości, typ Jana Kaźmirza, cho- 
&z przypomina znane jego wizerunki Hondiusa i inne, 

j ?“* «Ig wielce od nich wyrazem, łagodnością, cha- 
»kterem. Smutne to oblicze tego biednego" pana, 
tory w burzliwóm życiu swóm nigdy szczęśliwym, 
'gdy zgodnym ze swóm przeznaczeniem, nigdy wy- 
"'ałym być nie umiał i skończył proroczą groźbą dla 

d eczypospolitój a potóm tęsknóm wygnaniem. Wy- 
^Wnjctwo Albumu idzie tak pospiesznie, że już o 
yjsciu zeszytu trzeciego nam donoszą.

Gbok Albumu Wilanowskiego postawić

Indyi margrabia Salisbury, że Anglia całą swą po- . 
litykę skoncentrowała obecnie na lndyach ; Anglia zde­
cydowaną jest trzymać się z dala od tego wszystkiego, 
coby mogło zaszkodzić jej interesom lub narazić na 
niebezpieczeństwo drogę jój prowadzącą do Indyów.
Z tego to powodu kraj przy klasnął zakupnu akcyi ka­
nału Bueskiego. W toku swój mowy powiedział mó­
wca, że mylą się ci, co sądzą, że naród angielski dla 
tego, że główne swe siły poświęca interesom handlo­
wym, opanowany jest trwogą lub że pozwoliłby na 
jakiekolwiek naruszenie praw swoich.

W Atenach rozpoczął się przedwczoraj proces 
przeciw dawniejszym ministrom Nikolopulosowi i Va- 
lassopołosowi, oskarżonym o najrozmaitsze nadużycia z 
czasów piastowania najwyższych urzędów. Trybunał 
sądowy składa się z mianowanych przez Izbę ku temu 
celowi reprezentantów. — Wczoraj przesłuchiwano 
świadków.

Przed niejakim czasem obiegła po całój niemal 
prasie zagranicznej wiadomość powtórzona za jednym 
z dzienników lwowskich, że Papież napisał z powodu 
prześladowania Unitów list do cara, w którym grozi 
mu pomstą bożą i karami wiecznemi. Wiadomość ta 
musiała widocznie niemiłe zrobić w Petersburgu wra­
żenie, dziś bowiem telegrafują z stolicy carów, że tam ' 
nic o takim nie wiedzą liście. ■

Przypominamy czytelnikom na­
szym, iż w niedzielę tj. w dniu 20 b. m. odbędą się 
wiece w sprawie języka polskiego w Środzie, Kwil­
czu, Obornikach, Pniewach, Inowrocławiu, 
Krz ywiniu, Witkowie, Czerniejewie, Kórni­
ku, Szamotułach i Mogilnie. Sądzimy, że dosyć 
jest przypomnieć, aby każdy pospieszył na nie. dla 
wzajemnego wyjaśnienia sobie tój sprawy.

Przytóm upraszamy życzliwych pismu naszemu o 
nadesłanie nam bezzwłoczne zwięzłych referatów z rze­
czonych wieców.

w Niektórzyzwysyłających petycye 
do sejmu przesyłają je na ręee posłów naszych w par­
lamencie niemieckim jako to dra Niegolewskiego 
Wł. Tacz anowskiego i innych. Objaśniamy więc 
w obec tego, iż petycye należy przesyłać na ręce po­
słów naszych na sejmie pruskim. Posłów na­
szych bowiem z parlamentu, ponieważ sesya parlamen­
tarna zamknięta, nie ma teraz w Berlinie, w skutek : 
czego petycye na ich ręce wysyłane dochodzą właści­
wego celu dopióro po odbyciu niepotrzebnój drogi do 
Bsrlina, następnie do miejsca zamieszkania adresatów 
i znów do Berlina.

---- -—--------- ----- }
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if Od jednego z Wiarusów z Kcyni 
odbieramy pismo następujące:

„K cynia, 17 lutego 1876. i 
Szanowny Panie Redaktorze!

Serce się człowiekowi kraje z żalu, czytając w 
Dzienniku o tylu odbytych i odbyć się mających 
wiecach nawet w dosyć odległych wioskach — a u nas 
w Kcyni, gdzie jest cudowny Pan Jezus i gdzie nie­
gdyś dzielny duch mieszkańców miasta tego i okolicy 
podał im broń do ręki, ażeby razem z Miłosławianami 
bronić naszój najdroższój matki ojczyzny — nikt o tóm 
nawet nie pomyślał dotąd.

Dziś, Szanowny Panie, wszyscy tu okrutnie skło- 
potani projektem rządowym o języku kochanym na­

można Bajki Lafontain’a z rysunkami Dorego, 
jednego z najpopularniejszych ilustratorów naszego 
wieku, którego biblią wydaje M. Glucksberg. Drukar­
nia pana Jana Noskowskiego dobrze się zaleciła tóm 
wspaniałóm wydaniem, stóaunkowo nawet nie drogióm 
a nadzwyczaj udatnóm. Oprócz tego pan Noskowski 
czynny bardzo (drukuje on Wiek) — nabył prawo 
wydawnictwa od wielu lat wychodzącego kalendarza 
Jaworskiego i z równóm je staraniem wykonał jak da­
ny właściciel. Sprawozdania roczne w kalendarzu wy­
bornie ułożone dają obfity noateryał do rachunków z 
działalności we wszystkich niemal życia sferach. Pan 
Noskowski podniósł także wydawnictwo Ogniska 
domowego, które się na nowo odradza.

Liczba pism warszawskich peryodycznych zwięk­
szyła się jednóm poważnóm, — o którego przedsięwzię­
ciu już przed Nowym Rokiem oznajmiły prospekta. 
Jest to Ateneum, miesięczny przegląd, zapowiada­
jący się wybornie. Studyum o Syrokomli Spaso wi­
eża, artykuł o nowszych historykach niemieckich p. 
Kaźmirza Jarochowskiego ze znakomi­
tym talentem i zdrowym sądem napisany, który po­
wszechną zwrócił uwagę, monografia Grzymałkowskiego 
przez Aleksandra Jabłonowskiego, prze­
śliczne przekłady Horacyusza przez Faleńskiego, 
dział krytyczny bogatszy i wybitniejszy niż w innych 
pismach naszych, — odznaczają pierwszy zeszyt Ate­
neum. Rywalizująca mimowoli z nowóm pismem 
stara Biblioteka Warszawska dała także w 
dwóch swych zeszytach tegorocznych wiele rzeczy bar­
dzo zajmujących. W drugim jest ciekawy ułamek pa­
miętników hr. Skarbka i wiele studyów (Korze­
niowski, dramata — Balzae) obu tzających żywe za­
jęcie.

Skutkiem może ciągle pomnażającój się liczby pism 
peryodycznych warszawskich, o ile wiemy, abonenci 
tegoroczni trochę się zmniejszyli. Jednakże w ogóle 
skarżyć się jeszcze nie mogą wydawcy. Zawsze jeszcze 
Kłosy mają około dwóch tysięcy na poczcie tylko, 
T y go d n i k półtora tysiąca, i temu pierwszych nu­
merów zabrakło. Z gazet Warszawska jest naj-

szym, lecz nikt sprawą tą czynnie się nie zajmuje — 
tylko biada a przecież frasowanie się nic nie zaradzi. 
Jeśli co pomoże, to jeno jeśli kupą będziemy radzili i 
szli.

(Kilka ustępów wypuszczamy, jako tyczących się 
rzeczy lokalnych a kilka znów z przyczyn łatwych do 
odgadnięcia.)

Daruj, Szanowny Pan, że pozwalam sobie podo- 
bnemi rzeozami Szan. Pana zatrudniać — czynię to 
tylko w celu, ażeby zło naprawić przez pośrednika a 
najlepszym byłby — wiec — że jednakowoż jestem 
bez najmniejszych wpływów pachołkiem, przepraszam, 
że ośmielam się Szanownego Pana prosić uniżenie, 
ażeby zechciał jędrnóm i prędkióm zakołataniem do 
tych, co są świtali, pragnienie nasze zaspokoić, — zo­
stając z szacunkiem

Wiarus z Kcyni.“
Na cóż mamy kołatać, kiedy przekonani jesteśmy, 

że samo podanie do wiadomości życzenia dzielnych 
Kcyniaków wystarczy dla ludzi dobrój wol;, aby pra­
gnienie ich wzięli do serca i natychmiast w czyn wpro­
wadzili. Czyżby tam na cbętnćj starsaćj braci brako­
wać miało?

Zarząd Towarzystwa naukowego 
Toruńskiego wydał odezwę, która brzmi, jak na­
stępuje:

„Zarząd Towarzystwa naukowego ogłosił walne 
zebranie ha 21 lutego o 1 godzinie z południa w To­
runiu. Głównćm zadaniem tego zebrania będzie ukon­
stytuowanie się wydziałów a zatćm założenie funda­
mentu całój budowli, mającej reprezentować polską 
inteligencyą Ziem Pruskich we wszystkich kierunkach.

Słabe są siły nasze i dla tego tóm większa po­
trzeba łączenia się, abyśmy polączonemi siłami potrze­
bie sprostać mogli; z tego powodu prosimy usilnie, aby 
każdy uznający potrzebę łączenia się stanął do szeregu, 
który sobie za odpowiedni uzna, i przyczynił się do u- 
zupełnia zastępu inteligencyi polskiój. Nauka oświeca, 
praca bogaci, łączność wzmacnią — oto napis sztandaru, 
pod który; stańmy wszyscy beż 'wyjątku, a śmiało spo­
tykać się możemy z burzą czasu i ufnie patrzeć w 
przyszłość.

Im ieniem Zarządu:
Ignacy Łyskowski,

przewodniczący.“

Wiadomości urzędowe.
Król nsdal nadradzoy pooztowemu Bauerowi w Pozna- 

uiu order orła czerwonego trzeciój klasy na pętlicy.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Śrem, 17 lutego. 

(Wybory do reprezentacyi szkólnój.)
(m.) Jeżeli jaka kwesty# samorządu gminnego 

baczną uwagę ze strony interesowanych na siebie ścią­
gać powinna, z pewnością sprawa szkół naszych, raz, 
iż nam serdecznie chodzić powinno o rozwój szkoły, 
a więc zainteresować się położeniem nauczycieli mate- 
ryalnóm, to znów, iż w obec zapędów rządu germanizu- 
jącego szkoły nasze i w tym celu tak usilnie do prze­
prowadzenia szkół symultannych dążącego — sumien­
nym jest obowiązkiem każdego obywatela nie zapomi-

więcój pono prenumerowaną (2887 na poczcie), po niój 
idzie Wiek (2546), Gazeta Polska (1625) i 
Knryer Warszawski, który w samój Warsza­
wie ma półtora tysiąca a bije do dziewięciu tysięcy 
egzemplarzy. Biblioteki Warszawskiój na 
poczcie było 275 — jest 221, ale w tych miesiącach 
abonenci przybywają jeszcze. Bluszcz ma na po­
czcie 1119 (w roku zeszłym 1391), Przegląd Ka­
tolicki 1175 (rok przeszły 1322), Tygodnik ro- 
mansó’j> i powieści 691 (było 810), nowa Bie­
siada Ungra 971 itp. Biesiada, pismo ilustro­
wane, jest trzecióm tego rodzaju ilustrowanóm wyda­
niem przez Ungra. (Tygodnik ilustrowany 
— Wędrowiec). Być może, iż okoliczności miej­
scowe usprawiedliwiają założenie Biesiady, my 
przyznajemy się, że z tego zbytniego mnożenia się pism 
mniój się cieszym, niśli go lękamy. Zreformowanie 
Wędrowca, który i tak w tym roku przybrał mody 
do swojego planu — byłoby zupełnie starczyło.

Zapowiedziany we Lwowie Kosmos, pismo po­
święcone naukom przyrodniczym, już się ukazał. Wy­
daje go Towarzystwo imienia Kopernika, redaktorem 
jest prof. dr. Radziszewski. W pierwszym zeszycie rzecz 
o trzęsieniach ziemi prof. Kreutza, nadzwyczaj po­
nętnie i przystępnie napisany artykuł dra Stelli 
Sawickiego o świecie drobnowidzowym, kronika 
naukowa, w dziale krytyki surowy ale usprawiedliwiony 
sąd o lekkomyślnie dosyć rzucanych aforyzmach Kle- 
tzinskiego (Die chemischen Grundstoffe oder Elemente), 
obfite wiadomości bieżące, bardzo świetnie nam zapo­
wiadają Kosmos. Daj tylko Boże, aby tak długo 
trwał ten nasz jak francuzki tegoż imienia, od którego 
(przynajmniój znanych nam lat dawnych) daleko jest 
lepszym. P. J. Rivolego drugi zeszyt Przeglądu 
leśniczego już wyszedł także. Wnosząc z tego, 
co o nim czytamy w pismach warszawskich, spodzie­
wamy się, że znajdzie w Królestwie mnogich czytelni­
ków. Polecają go mocno wszystkie pisma peryodyczne, 
z wielkióm odzywając się uznaniem. Pismom specyal- 
nym w ogóle ca całym świecie bardzo się trudno u- 
trzymać dla stósunkowo szczuplejszego kółka ozytelni-

nać o odpowiedzialności za szkody z niedbałości i obo­
jętności w tój sprawie wynikające. Jak pod tym wzglę­
dem inteligencyą zwłaszoza w przeważnój części się 
zaniedbuje, nowy dziś tego mieliśmy dowód. Nie są- 
dzimy, by wszyscy w ten, co piszący to, mogli się unie- 
winió sposób, a jeżeli na wybory do reprezentacyi 
szkólnój w mieście naszóm, gdzie blisko 600 do gło­
sowania uprawnionych mamy, stawi się 40 ledwo i to 
głównie z klasy rzemieślników i wyrobników, a świa- 
tlejsi oprócz dwóch może, pomijając miejscowych man- 
syonarzy, nieobecnością zaświecą, w takim razie jak 
z jednój strony przeprowadzenie odpowiedniego kandy­
data jest zasługą tych, co cicho tu pracując stanowisko 
swe pojmują, z drugiój strony niekorzystne na więk­
szość rztiea światło.

Podanie faktu tego niechaj przypomni niadbałym 
obowiązki, by na przyszłość dozór szkoły zainteresował 
się wyborem kolegi reprezentanta.;

Lwów, 15 lutego.
(Mamy marszałka. — Plany konkursowe na gmach sej'mowy. — 
Zwołanie sejmu. — Kardynał Ledóohowski. — Głód. — Kon- 

oerta p. Patti.)
(T) Nareszcie rozstrzygniętą została sprawa mar­

szałkowska. Po długich korowodach i rokowaniach 
zdecydowano się oddać laskę marszałkowską do rąk 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, który ze swój stro­
ny musiał się w końcu zdecydować przyjąć na żąda­
nie cesarskie urząd, do pełnienia którego ani nie czuje 
się powołany o, ani pełnić go nie ma ochoty. Zastrzegł 
się tóż hr. Dzieduszycki, że przyjmuje laskę jedynie 
na tę jedną sesyą sejmową. Kto zna zacnego tego o- 
bywatela, w którego ślady oby wszyscy nasi panowie 
wstępowali, ten pojmie, że hr. Dzieduszycki istną ofiarę 
robi, przyjmując tak ważną godność marszałka i pre­
zesa wydziału krajowego. Co do rządu przyznać trze­
ba, że ten ze swego stanowiska nie mógł odpowiedniej­
szego zrobić wyboru. Hr. Dzieduszycki, najlepszy z 
Polaków, nigdy jednak do żadnój partyi politycznój 
nie należał, nigdy niczóm jako zwolennik tego lub o- 
wego stronnictwa politycznego nie zamanifestował się, 
jako jeden z najmajętniejszych obywateli kraju i hra­
bia, jest przez arystokracyą naszą na krześle marszał­
kowskim mile widziany, jako człowiek pracy, protektor 
nauk i sztuk pięknych, zasłużony wielce około nauk 
przyrodniczych, rólnictwa, lasowości a nawet i sztuk 
pięknych, jako człowiek *pojęć liberalnych i postępo­
wych, ma bezwarunkowo obóz liberalny, demokraty­
czny po swój stronie. Nawet w partyi ruskiój nie bę­
dzie nowy marszałek miał przeciwników. Słowem, 
wszystkie stronnictwa nasze krajowe i ich odcienia za­
dowolone będę z nominacyi hr. Dzieduszyckiego, mar­
szałkiem. Jeżeli kto najmniój tą nominacyą się cieszy, 
to pewnie sam hr. Dzieduszycki. Jutro obejmuje no­
wy marszałek urzędowanie w wydziale krajowym. — 
Szczere szczęść Boże!

Ciężkie wydział krajowy ma teraz chwile. Z wszy­
stkich stron na niego uderzają za to, że nagrody 9500 
guldenów za najlepsze plany gmachu sejmowego do­
stały się Niemcom. Może się mylę, ale zdaje mi się, 
że te ataki na wydział krajowy są zupełnie nieuzasa­
dnione. Rozpisano konkurs, w którym mogli brać u- 
dział architekci całego świata. Cóż dziwnego, że w 
takim konkursie nasi polscy architekci zostali pobici? 
Jeżeli chcieliśmy, aby koniecznie Polakowi dostała się 
nagroda, należało w ogłoszeniu konkursu powiedzieć, 
że do udziału są przypuszczeni tylko Polacy. — 
Tego, — ze względu na nasze wyjątkowe położe­
nie, — po słuszności za złe by nam brać nie można. 
Skoro jednak wolno było konkurować nie tylko Pola­

ków, cóż dópiero n nas...? ale Przegląd jest po­
trzebą kraju, jest dlań niemal koniecznością. — Nie 
śmiemy poddawać myśli żadnój szanownemu wydawcy, 
ale czy maleńki dział myśliwski nie byłby także po- 
ci%gaj^eym? Idzie on doskonale w parze z lasami i 
leśnictwem.

Mamy przed sobą tyle zaprawdę nowości różnego 
rodzaju, że je na kilka dań rozdzielić musimy, chcąc 
o niektórych pomówić dłużój. Znany z talentu i na 
sesnie poznańskiój autor „Nietoperzy“ p. Edw. Lubo­
wski, który kilka nowości ma w tece, ale dla którego 
jakoś dyrekeya warszawskiego teatru jest zbyt — obo­
jętną (przyczyn pojąć trudno) — wydał bardzo zale­
cające się Stndynmo rodzinie Borgiów, odbite z 
Niwy. Opiera się ono na najnowszych badaniach 
historycznych, ale samoistne jest i świadczy o talencie 
autora bardzo dobrze. Prace jego spotykamy ciągle 
w pismach warszawskich,— przez parę tylko ostatnich 
miesięcy złożony niebezpieczną chorobą musiał nieco 
spocząć p. Lnbowski. Już powstawszy z niój napisał 
Gonitwy i Przesądy. Osobliwie ostatnia z tych 
sztuk ma być wielce zajmującą, ale kiedy ją da i czy 
da ją ta jedyna u nas scena warszawska, która może 
wiele, a swemu stanowisku naczelnemu wiele tóż jest 
winną. Środki wkładają obowiązki. Cieszym się na­
dzieją, że choćby p. Lubowski miał, jak wszyscy, u- 
przedzonych przeciw sobie, mniój chętnych, dyrekeya, 
która tyle dała dowodów pojęcia swego zadania wznio­
ślejszego nad sprawy powszednie, wpływy te uboczne 
usunąć potrafi. Dwa konkursa w tój chwili pracują 
nad ważeniem obfitych prób młodych dramatycznych 
talentów. Obyśmy choć jedno arcydzieło z nich otrzy­
mali — ale konkursa ... jako konne kursa .. . nieko­
niecznie sprawiedliwe daja rezultaty a rzadko zwycięża 
gladiator.

J. I. Kraszewski.



kom, cóż dziwnego, że nie Polacy, lecz tą razą’przy- 
padkowo Niemcy lepsze przedłożyli plany? Czyż z 
góry nie należało przypuszczać, że Niemcy mogą mieć 
lepszych architektów? Klęska, jaką ponieśli tu polscy 
architekci, może gniewać, z tego jednak, że nie wzięli 
nadgrody, nie Wydziałowi lecz im samym chyba za­
rzut zrobić można. Zresztą nie Wydział tu decydował 
lecz komisya znawców złożona z czterech architektów 
i to wyłącznie Polaków, która jednogłośnie zgodziła 
się na przyznanie nadgród czterem planom, które nie­
stety, jak się po otwarciu kopert okazało, były dziełem 
Niemców. Ważniejszym jest drugi zarzut zrobiony 
Wydziałowi i komisyi znawców, a to, źe żaden z pre­
miowanych planów nie jest tego rodzaju, by ze względu 
na ogromne koszta budowy mógł być użyty. Jeżeli 
jednak żaden w ogóle z planów także niepremiowa- 
nych nie okazał się do użycia? Czyż w takim razie 
było lepiój premiować plany względnie gorsze aniżeli 
względnie lepsze, notabene nie wiedząc, że właśnie te 
gorsze są planami polskich architektów? Należało więc 
wtedy, gdy konkurs rozpisywano, wołać, aby cudzo­
ziemców do konkursu nie przypuszczano, teraz są te 
krzyki po niewczasie.

Sejm nasz, jak i wszystkie inne sejmy w Austryi 
został zwołany na dzień 7 marca.

Że w Galicyi ogromna nędza i że będzie na wio­
snę głód w wielu okolicach, zdaje się, że rząd wiedeń­
ski już uwierzył, donoszą bowiem, że ministerstwo za­
mierza od Rady państwa zażądać kredytu 700,000 gid. 
na zapomogi dla ludu wiejskiego w Galicyi.

O przyjeździe kardynała hr. Ledóchowskiego do 
Lwowa mówią ciągle, a w kołach bliższych sferom 
kościelnym przychylnych przygotowują się okazałe na 
cześć kardynała-arcybiskupa poznańskiego owacye. — 
W razie przyjazdu do Lwowa zamieszkać ma kardy­
nał u ks. arcybiskupa Wierzchlejskiego.

Konćerta p. Karoliny Patti i towarzyszy, a było 
ich dwa na sali ratuszowój, zwabiły pomhno wyguro- 
wanych cen wstępu bardzo liczną publiczność. Sły­
szałem tę oryginalną w swoim rodzaju śpiewaczkę pod­
czas jój pierwszego przed laty pobytu we Lwowie i 
zdaje mi się, że pomimo upływu czasu p. Patti ani 
żadnego nie zrobiła postępu ani tóż nic na dźwięczno­
ści głosu i sztuczności śpiewu nie straciła.

Kraków* 16 lutego.
(Przyjazd ks. kardynała Ledóchowskiego.)

(Q.) Wczoraj o godzinie 10 ranę przybył do na­
szego miasta oczekiwany od dni kilku ks. kardynał 
Ledóehowski. Już na pośrednich stacyaoh kolei żela­
znej szczególniej w Chrzanowie i Krzeszowicach pod­
czas przejazdu ks. kardynała lud tłumnie się groma­
dził i duchowieństwo witało dostojnika kościoła. W 
Krakowie przyjęcie miało cechę spokojnćj i uroczystćj 
powagi. Kilka tysięcy osób zgromadziło się na dwor­
cu i przed dworcem kolei; straż ogniowa ochotnicza 
utrzymywała porządek.

W liczbie zebranych na peronie znajdowała się 
kapituła krakowska z administratorem dyecezyi ks. bi­
skupem Gałeckim, oraz z przedstawicielami zakonów i 
świeckiego duchowieństwa, dalćj prezydent miasta dr. 
Zyblikiewicz wraz z niektórymi członkami Rady miej- 
skićj, która w niedzielę odbyła poufne posiedzenie dla 
naradzenia się nad przyjęciem znakomitego gościa, da- 
lój prezes akademii umiejętności dr. Majer i niektórzy 
jej członkowie, wreszcie liczny zastęp obywateli.

Ponieważ wagon wiozący ks. kardynała nie za­
trzymał się w blizkości miejsca, w któróm się spodzie­
wano, lecz znacznie dalój, więc porządek powitania po- 
mięszał się nieco. Dr. Zyblikiewicz w krótkich wyra­
zach pierwszy powitał gościa w murach Krakowa. Po 
krótkiśm podziękowaniu ze strony ks. kardynała, prze­
mówił ks. biskup Gałecki wyrażając „radość history­
cznego, sławnego, starego grodu z powitania wyznawcy 
naszego św. kościoła, który spokojnóm znoszeniem cier­
pień zbudował wiernych, ospałych obudził, słabych w 
wierze umocnił i u wszystkich, nawet u innowierców 
zjednał sobie szacunek, cześć i uwielbienie.“ Mówca 
wyraził dalój przekonanie, że męztwo i cierpienie ks. 
kardynała wynagrodzone zostaną nie tylko w przyszłóm 
ale i w tóm życiu, gdyż „Bóg sprawiedliwy nami rzą­
dzi, a zatóm już tu na ziemi czy wcześniój czy póżniój 
cnota i prawda zwycięży i tryumf odniesie.“

Odpowiedź ks. kardynała podajemy dosłownie we­
dług Czasu:

„Z wzruszonym sercem dziękuję Ci zacny Pasterzu za 
pełne uczucia przyjęcie, dziękuję przez Ciebie zebranym

,. tutaj wiernym. Ooeniaoie moje postępowanie nad jego 
zasługę. Przekonany jestem sumiennie, że inny byłby 
więoój zrobił. Jeśli o oierpieniaoh wspominasz, które spo­
dobało się Bogu zssłać na mnie, a które ooeniasz tak 
łaskawie, chętnie ponosiłem je za świętą sprawę Kościoła 
naszego. Ty jako brat mój w urzędzie biskupim,. najle­
piej wiesz, ile w ozasaoh dzisiejszego wzburzenia cierpieć 
należy za Kościół, a w porównaniu z tóm, co wycierpieć 
można, może oierpiałem zbyt mało. Ufam przecież w Bo­
gu, że i tę drobną ofiarę cierpień moich łaskawie przyj- 
mie i policzy ją na korzyść koohanyoh owieczek moioh. 
Jak tylko wyszedłem na wolność, czułem potrzebę stanąć 
u grobu naszego wielkiego biskupa męczennika. Mam 
nadzieję powrócenia do mój owozarni, a pamiętny, że św. 
Stanisław jest patronem jednój z moioh archidyeoezyj, po- 
znańskiej, najpierw tutaj przybyłem, aby poleoić Jego 
opiece opuszozone owieotki moje. Gdy tak rozrzewnia­
jące spotkało mnie tu przyjęoie, przeto w modlitwie 
mojój u grobu świętego Stanisława połąozę i za Was 
prośby do Boga. Teraz dziękuję przedewszystkióm To­
bie, mój Bracie, i wam wszystkim tu zgromadzonym za 
te dowody waszój cennój miłości.“

Z dworca ks. kardynał udał się jednym powozem 
z ks. biskupem Gałeckim do kościoła Panny Maryi. 
Na ulicy Floryańskiój oczekiwały na jego przejazd ce­
chy z chorągwiami, kościół zaś był przepełniony lu­
dem. Tutaj powitał ks. kardynała administrator ko- 
śeioła ks. Zygmunt Golian. Po krótkióm nabożeństwie 
i udzieleniu błogosławieństwa obecnym ks. kardynał 
udał się na śniadanie do ks. biskupa Gałeckiego a na­
stępnie zajął mieszkanie w domu ks. Cecylii z hr. Za­
mojskich Jerzowój Lubomirskiój, u którój na dni kilka 
przyjął gościnność.

W czasie pobytu ks. kardynała wręczony mu bę­
dzie następujący adres, który już od dni kilku wysta­
wiony był do podpisywania w księgarni p. Krzyżano­
wskiego i licznie podpisanym został:

Eminenoyo, Najprzewielebniejszy Księże 
Prymasie i Kardynale!

Miasto nasze, przyjmująo Cię za zrządzeniem Opatrz­
ności, składa hołd najgłębszego uszanowania Księciu Ko­
ścioła, Arcypaeterzowi i Wyznawcy.

Odgłosy radości, jakiemi przepełnione seroa nasze, a 
brzmią dzwony starożytnych kościołów, tłumi boleść głę­
boka, bo ciężtsie więzienie, jakie przebyłeś.........................

Dochowałeś ją w całuści . . . . .............................
. . i nie dziw, że dusza Twoja zapragnęła odwie­

dzić tu przodka Twojego po duchu i urzędzie, w któ­
rego ślady po ośmiu wiekach idziesz nieustraszony.

Budującą tóż jest wierność i jedność Duchowieństwa 
w dyecezyach Twojój powierzonych pieczy. Osierocone, 
w Tobie tylko uznają prawego zwierzchnika, i żadna moo 
nie zdoła rozerwać tój wspólnośoi Pasterza z Owczarnią.

Łąozymy się i my z katolickim ludem Wielkopolski 
aktem czoi i wyznawstwa, ufając w Bogu, że i nam da 
Bilę podobnój wytrwałości, gdyby za Twoim przykładem i 
przypadło okupić nową próbą jedność z Kościołem.

Stwierdzamy więc w obeo Księcia Kościoła i Prymasa i 
Polski: niezachwianą wiarę i miłość dla Stolicy Apostoł- ■ 
skié), która wznosząo Ciebie, Eminencyo, na najwyższy ■ 
stopień hierarchii, ozdobiła naród tyle oierpiący dla je- 
dnośoi z Kościołem i Jego wolności.

Akt ten wiary w tój pełnćj powagi chwili jest jedy­
nym hołdem godnym Ciebie i jedynym, który u Twyoh 
stóp złożyć śmiemy. !

Kto za Namiestnikiem Chrystusowym przodował innym : 
pasterzom na drodze Mamertyńskioh więzień, ten z miło­
ścią i czcią najwyższą winieu być przyjętym przez miasto, 
pełne pamiątek męczenników, a które niegdyś Rzymem 
polskim nazywano.

Krew z krwi naszój, kość z kości naszój, przyjmij o- 
bok tych uoznć prośbę o Aroypasterskie błogosławień­
stwo, przez które oby łaska Boska nkrzepiła nas w po­
czuciu łączności z Kościołem i Jego Głową.

Władze rządowe podczas przyjazdu ks. kardynała 
zachowywały się biernie. Czas wyraża przekonanie, 
„że w czasie jego pobytu w naszój części kraju nie zaj­
dzie nic takiego, coby i jemu utrudniało pobyt pośród 
nas i nabawiało kłopotu rząd, którego stósunki polity­
czne wymagają, — z przykrością powiedzieć to przy­
chodzi — zachowania się oględnego.“

Jeszcze przed wyjazdem ks. kardynała było zapo­
wiedziane, że istniejące tu klasztory Karmelitanek i 
Urszulanek wydalonych z Poznania zóstauą prżez nie­
go odwiedzone. ?

Z Krakowa ks. kardynał udać sięmd de Lwowa 
na zaproszenie ks. arcybiskupa Wierzchłej^kiego, pra­
gnąc przy tój sposobności odwiedzić i pobłogosławić 
wydalone z Gniezna Franciszkanki i podziękować w 
osobie arcybiskupa episkopatowi galicyjskiemu za pełne 
współczucia pismo otrzymane w więzieniu ostrowskjóm.

Berlin* 17 lutego. 
(Wiadomości t sejmu;)*

(yjj.) Dziś do laski marszałkówskiój złożony zo­
stał rządowy projekt do ustawy o zarządzie majątku 
dyecezyalnego, który wam przesyłam.*)

Do komisyi ordynacyi drożnój wybrano posła 
Magdzińskiego; pomimo starań nie można było 
przeprowadzić wyboru jeszcze przynajmniój jednego 
członka Koła polskiego.

Dzisiaj rozpoczęły się obrady nad etatem; wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa sprawa językowa w 
bieżącym tygodniu pod obrady nie przyjdzie.

Petycye w tój sprawie ciągle i bardzo licznie nad­
chodzą.

*) Podajemy go pod rubryką „Niemcy.“'
Przyp. Red. Dziennika Pozn.

NIEMCY.
w Berlin, 17 lutego. W obecności ministra 

skarbu p. Camphausena i ministra dla spraw rolni­
czych pana dr. Friedenthala i kilku komisarzy zagaił 
marszałek Bennigsen dzisiejsze posiedzenie drugiój Izby 
sejmu pruskiego o zwykłym czasie. Na porządku jego 
dziennym stały nasamprzód trzecie obrady nad proje­
ktami do praw, dotyczących zastosowania przepisów 
dla ¿wirówek do powiatu Ziegenrück i użycia fundu­
szów, które kasa państwa ma do dyspozycyi w skutek 
ustąpienia banku pruskiego na rzecz Rzeszy niemie­
ckiej. Po przyjęciu obu tych praw bez dyskńsyi roz­
poczęto drugie obrady nad etatem państwa z 1876 r. 
i to nad zarządem królewszczyzn (domen), którego do­
chody przyjęto na 28,540,650 marek, stałe rozchody 
na 6,583,110 m. a jednorazowe rozchody na 1,282,915 
marek.

Przy etacie tym zapytuje się deputowany pan 
Krech rządu, jakie były rezultaty parcelowania grun­
tów domanialnych, na co minister skarbu p. Camphau- 
sen oświadcza, że w roku minionym zrobiono najpierw 
próbę w obwodzie regencyjnym stralsundzkim, gdzie 
przez parcelacyą folwarków domanialnych chciano urzą­
dzić gospodarstwa wiejskie; próba ta jednak wydała 
rezultat bardzo niepomyślny. Rozparcelowano folwark 
Redebass mający 592 hekt. obszaru. Na licytacyi ze­
brano za rozparcelowane grunta jego 385,840 m., je­
żeli się zaś kapitał ten po 4 prct. obliczony przeciw­
stawi dawniejszój tenucie dzierżawnój 24,509 m. wtedy 
rezultat wcale nie jest pomyślny, gdyż wypada z niego 
tylko 17,710 marek. Mimo to rząd nie ustanie w za­
biegach swoich w tym kierunku, ile że i na to wzgląd 
mieć trzeba, iż rok 1875 dla podobnych stósunków 
bardzo był niepomyślny. Prosi o to rządu deputowany 
dr. Loewe dodając, że przedewszystkióm należy wło­
ścianom ułatwić możność pierwszego osiedlenia. W 
sprzeczności z rządem i poprzednimi mówcami o- 
świadczył się deput. Kallenbach przeciw rozpar­
celowaniu królewszczyzn. Przy artykule 5, traktują­
cym o dochodach z wód mineralnych w kąpieli, zwra­
ca deput. dr. Petri uwagę na niektóre niedogodności 
przy zarządzie fiskalnych wód, na co minister skarbu 
odpiera, że tym niedogodnościom już zapobieżono, a 
następnie zabrał głos dep. S o hr o e de r z Lippstadt 
i w te odzywa się słowni tPanąwieLuW rokufnipionyiu, 
byłem zniewolony szukać pokrzepienia nerwów moich 
w Sohlangeubad. Rząd jednakże zdaje się ujważać wo­
dy za zakłady do wzmocnienia usposobień państwowych, 
za zakład do popierania «alki kulturnój. (Oznaki wiel- 
kiój wesołości). W tamtejszój czytelni szukałem naj­
pierw Germanii, (wesołość) lecz nie znalazłem; 
zdziwienie moje nie było z tego powodu wielkióm. — 
Szukałem następnie Köln. Volks Ztg, którego re­
daktor jest, jak wiadomo, białym wróblem, bo jeszcze 
nie siedział w więzieniu, (wesołość) i tój nie znalazłem. 
Szukałem potóm Volks Ztg Dupckera, lecz i tój nie 
znalr.złem; tak samo nie znalazłem Vossisc.he Ztg 
i F r a n k f. Z t g. Dęp. Liebknecht oświadczył pewnego 
razu w parlamencie, że w więzieniu nad Plötzensee 
czytanie Volks. Ztg jest jeszcze dozwolone; u wód 
więc przymus gazeciarski jest jeszcze więcój ograniczo­
ny niż w owóm więzieniu. AV tenczas znalazłem natu­
ralnie jeszcze Kreuz Ztg, po wielkiój jednak rekla­
mie ks. Bismarcka w parłam, nie znajdzie jój już tam 
niezawodnie. Tak, panowie, trzymam ją teraz, ponieważ ks. 
Bismarck oświadczył, że żaden „porządny“ człowiek 
trzymać jój nie powinien. (Oznaki burzliwój wesoło­
ści.) Jeżeli kto dla pokrzepienia zdrowia u wód bawi, 
powinien także znaleźć tam pewną duchową dyetę, 
która mu służy, nie zaś dzienniki, na które gniewać 
się musi. Znalazłem tam tylko Köln. Ztg., Neue 
F r a n k f. Pr., F r a n k f. Pr. a więc dzienniki, któ­
rych chorobliwego narodowego serwiłizmu nigdy zwal­
czać nie przestaniemy. W tóm postępowaniu zarządu 
leży niesłuszne opodatkowanie, płacimy za czytelnią, 
lecz dla nas jój nie urządzają. Zwracam przeto do p.

ministra skarbu prośbę, aby albo nakazał tamtejszemu 
komisarzowi, by abonował kilka postępowych, demo­
kratycznych i ultramontańskich dzienników lub, jeże- • 
liby w interesie państwa nie był do tego skłonnym, ! 
zniżył koszta kuracyi gości postępowych, ultramontań­
skich i konserwatywnych w duchu Kreuz Ztg. o 
może pet. (Oznaki wielkiój wesołości).

W tój sprawie przemawia jeszcze kilku posłów, 
objawiając rozmaite życzenia a następnie przechodzi 
Izba do obrad nad etatem zarządu lasów. Przedewszy- 
stkióm objawiono tu życzenie, aby rząd zakupywał wię­
cój niż dotąd gruntów i zasadzał je lasami. Rozpo­
częto następnie obrady nad etatem zarządu podatków 
stałych.

W jednój z grup etatowych poruszył deputowany 
Runge kweetyą przekazania komunom podatku budo- 
wlowego, wystósowawszy w tój mierze zapytanie do rzą­
du. Komisarz rządowy oświadczył na to, że uregulo­
wanie tój sprawy z wielkiemi połączone jest trudno­
ściami, gdyż w razie, gdyby podatek ów przekazano 
komunom, i gminy wiejskie żądaćby mogły przeka­
zania sobie podatku gruntowego. Nie głosowano je­
dnak nad tą sprawą, łn nikt nie postawił wniosku. 
W każdym jednak razie poruszoną jeszcze zostanie 
sprawa ta w plenum izby.

Wzmiankowany przez nas projekt do ustawy o 
nadzorze państwowym nad zarządem majątku w dye­
cezyach katolickich brzmi, jak następuje:

„My Wilhelm itd.
§ 1. Nadzór państwa nad zarządem
1) majątku przeznaczonego dla biskupów kateli- 

ckioh, biskupstw i kapituł,
2) zakładów, fundacyi i funduszów, których usta­

wa z 20 czerwca 1875 r. nie dotyka, a które przezna­
czone są na oele kościelne, dobroczynne albo ezkólne 
i stoją pod zarządem albo dozorem kościelnych orga­
nów katolickich,

wykonywany być ma wedle następujących po­
stanowień.

§ 2. Organa zarządzające potrzebują przyzwole­
nia nadzorczój władzy pańetwowój w następujących 
razach:

1) w razie nabywania, sprzedaży albo rzeczowego 
obciążenia własności gruntowój, jak niemniój w razie 
pozbywania się praw rzeczowych przy gruntach;

2) w razie pozbywania się przedmiotów mających 
wartość historyczną, naukową lub artystyczną;

3) w razie nadzwyczajnego używania majątku, które 
substanoyą jego uszczupla, jako tóż w razie wypowia­
dania i ściągania kapitałów, jeżeli się to nie dzieje li 
dla ulokowania ich znowu na procent;

4) w razie zaciągania pożyczek, o ile nie służą 
te li tylko dla zaradzenia chwilowym potrzebom i o 
ile nie mają być pokryte z przewyżki dochodów bie­
żących po nad wydatki w tym samym peryodzie eta­
towym;

5) w razie budowy nowych budynków przeznaczo­
nych dla służby Bożój;

6) w razie zakładania albo zmiany w używaniu 
cmentarzy;

7) w razie zaprowadzenia nowych lub zmiany do­
tychczasowych taks akcydensowych;

8) w razie rozpisywania, urządzenia i zbierania 
składek, kolekt itd. po za budynkami kościelnemi;

9) do używania dochodów z opróżnionych posad 
(Vacanzeinkiiafte, Intercularfriichte);

10) do używana majątku na cele nie objęte sta­
tutami.

W przypadku ad 10) uważa się przyzwolenie za 
udzielone, skoro państwowa władza nadzorcza w prze­
ciągu dni trzydziestu po odebraniu zawiadomienia o 
zamiarze użycia na taki cel majątku protestu nie pod­
niesie.

Jeżeli przyzwolenie państwowój władzy nadzorczój 
nie nastąpiło, natenczas sprawy prawne w powyższych 
razach przedsięwzięte są nieważne.

§ 3. Organa zarządzające nie potrzebują do pro­
wadzenia procesów żadnego upoważnienia jakiejkolwiek 
władzy państwowój.

Świadectwo ważne co do legitymacji organów za­
rządzających do prowadzenia spraw sądowych lub 
świadectwa co do istnienia takich faktów, które moty- 

! wują uwolnienie od kosztów, może wystawiać tylko 
państwowa władza nadzorcza.

j § 4. Państwowa władza nadzorcza ma prawo 
przeglądania etatów i zniesienia tych pozycyi, które prze-

. ciwne są prawom. Zniesionych pozycyi wypłacać nie 
: wolno.

Etaty takich zarządów, które odbierają dodatki z 
funduszów państwowych, podawać należy państwowój 

. władzy nadzorczój do zatwierdzenia. Władza ta ozna­
cza termin przesłania, reguluje formalne urządzenie 

' etatów i ustanawia termina do załatwiania monitów.
§ 5. Jeżeli się zarządzające organa wzbraniają
1) umieszczać na etacie ustanowić lub zatwierdzić 

wypłat, które pokrywać należy z majątku w § 
1. oznaconego lub za takowy są do żądania;

2) dochodzić drogą sądową pretensyi oznaczonego 
w § 1. majątku, mianowicie wynagrodzenia 
którego, powodem było i niedopełnienie obo­
wiązku ze strony dzierzyciela władzy zarzą-

Luw* , dzającój ustanowionój dla spraw majątkowych, 
ma w takich razach, w których władza biskupia ma 
prawo nadzoru, tak władza ta jak i państwowa władza 
nadzorcza po zobopólnśm porozumieniu, we wszy­
stkich innych przypadkach tylko państwowa władza 
nadzorcza prawo zamieszczenia w etacie i nakazania 
sądowego dochodzenia pretensyi jako tóż zarządzenia 
potrzebnych do tego środków.

W owych przypadkach, gdzie porozumienie wła­
dzy biskupiój i państwowój władzy nadzorczój jest po­
trzebne, musi władza, wezwana o swe zezwolenie o- 
świadczyć się w przeciągu 30 dni po odbiorze wezwa­
nia. Jeżeli się nie oświadczy, w takim razie przyjmuje 
się, że się zgadza. W razie odmowy rozstrzyga in- 
staneya przełożona państwowój władzy nadzorczej.

§ 6. Państwowa władza nadzorcza ma prawo 
' przeglądania rachunków rocznych.

Rachunki roczne takich zarządów, których etaty 
potrzebują zatwierdzenia pańttwowój władzy nadzorczej, 
należy przesyłać tój władzy do zbadania, czy zarząd 
prowadzony był we Ile etatu.

, § 7. Państwowa władza nadzorcza ma prawo re-
wizyi zarządu majątkowego.

§ 8. Państwowa władza nadzorcza ma prawo zmu­
szania do zastósowania się do przepisów §§ 4 do 7 ob­
jętych i postanowień do ich wykonania wydanych na 
organach zarządzających karami aż do trzechtysięcy 
marek.

Z igrożenie i ustanowienie kary może być powtó- 
rzonóm, aż się prawu zadość stanie. j

Próoz tego mogą wypłaty z funduszów państwo­
wych przeznaczone na cel wzmiankowanego w § 1.

majątku być wstrzymane albo całkowicie lub częściowo 
lub przesłane bezpośrednio tym, oo do ich odbioru ¡¡^ 
uprawnieni.

Jeżeli kroki poprzednie okażą się bezskutecznemi, 
lub jeżeli się takowe zastósować nie dają, w takim ra. 
zie ma państwowa władza nadzorcza p awo zaprowa­
dzenia komisorycznego sprawowania spraw majątko. 
wych przy zastósowaniu duchowi ich odpowiedoiótn 
§§ 9 do 11 ustawy z dnia 20 maja 1874.

§ 9. Które władze państwowe wykonywać maję 
objęte §§ 2 do 8 prawa nadzorcze, postanowi rozporzę. jft(W
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dzenie królewskie.
§ 10. Co do darowizn lub legatów rozstrzyga u. 

stawa z 27 lutego 1870 r.
§ 11. Co do majątku zakonów i kongregacyi za. 

konnych mają walor § 3 do 5 ustawy z dnia 31 maja 
1875 roku.

§ 12. Prawo niniejsze nie narusza przysługuję, 
cych państwu praw własności lub zarządu co do ozna. 
czonego w § 1 majątku.

§ 13. Prawo to wchodzi w wykonanie z dniem 1 
października 1876 r.

§ 14. Ministrowi dla spraw duchownych porucza 
się wykonanie tego prawa.

Co niniejszóm własnoręcznym podpisem i króle, 
wską pieczęcią stwierdzamy.

Dan i t. d.
Poświadcza
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Minister dla spraw duchownych, oświecenia i lekarskioh ¿¡j
Falk.
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# Wiedeń* 16 lutego. Na ostatniój naradzie 
ministeryalnój od by tój w niedzielę pod przewodnictwem 
cesarza zapadła między inuemi także uchwała oo do 
odroozenia Rady państwa. Rada ta weźmie przed swśm 
zamknięciem pod dyskusyą obok układów z Węgrami 
kilka wniosków rządowych co do budowy nowych ko. 
lei, dalój rumuńską konwencyą handlową i ustawę kit- 
sztorną, przeciw którój ogłosili w tych dniach wszytej 
biskupi przedlitawsćy energiczny protest.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się oma­
wianiem odpowiedzi danój przez Koło polskie w spra­
wie rozbrojenia * w głosach tych przebija się często- 
kroć złość i zawiść ukryta, co przedewszystkióm da 
się powiedzieć o obu Pressaeh. Natomiast Tagei- 
presse nazywa odpowiedź „pełną powagi.“ Tag. 
b 1 a 11 słusznie podnosi, że odpowiedź dali posłowie 
polscy nie jako frakeya przedlitawekiój Izby posłów 
ale jako reprezentanci nieszczęśliwego narodu polskie­
go. Wykazuje całą sprzeczność między zdaniami klubu 
postępowego a Polaków i powiada: „Polacy zatóm u- 
patrują w militaryzmie pomstę za krzywdę Polakom 
wyrządzoną; twierdzą dalój, że militaryzm musi osta­
tecznie narazić całą cywilizacyą zachodnią. Gdyby 
teu głos Kassandry miał słuszność, zagłada cywilizacyi 
byłaby faktem nieuchronnym, albowiem na militaryzm 
nie ma rady, i w istocie prowadzi on za sobą zagładę 
cywilizacyi.“ T g b 1. usiłuje jednak pocieszyć, że prze­
moc i w naszych czasach nie zawsze tryumfuje nad 
prawem, tylko że Polacy nie umieją sobie wśród obe­
cnych stósunków wyszukać właściwego stanowiska.

Godnym zaznaczenia jest głos Sonn- und Mon- 
t a g s - Z t g., która tak pisze:

„Odpowiedź przecząca, jaką Koło polskie dało kim
bowi postępowców w sprawie uzbrojeń, napeuła dużej wf 
krwi w kołach parlamentarnych i publicystycznych i 
ze wszech stron usiłują wylać czarę guiewu na polską 
delegacyą, która się wzbrania wziąć udział w końco­
wym tableau parlamentarnym. Jednym tchem niemal
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zarzucają przedstawicielom Galicyi w austryackiój Ka 
dzie państwa ich niekosztowny zapał patryotyczny dli 
Austryi, ich nadzieje odrębnój przyszłości, ich wyra­
chowany egoizm i beztreściwy ich idealizm. Wycieczki 
te, w których zarzut jeden znosi drugi, możnaby zosta­
wić spokojnie krytyce publiczności, gdyby w takich 
wypadkach ogół czytelników nié miał zwyczaju nie 
czytając odnośnych aktów, przyjmować krytykę tenden­
cyjną codziennój prasy jako prawdę. Wzgląd ten po­
woduje nas do zwrócenia uwagi na tę odmowę Poh- 
ków w kwestyi uzbrojenia Europy, omawianą tak mo­
cno w ciągu bieżącego tygodnia, i przedstawienia pra­
wdziwego stanu rzeczy.

Polacy w piśmie swóm przedłożonóm klubowi po­
stępowców, przyznają słuszność obawom, z powodu 
wzrastającego militaryzmu, i przyjmują jako uzasadnio­
ne życzenie rozbrojenie w ogóle, ale nie uważają mili’ 
taryzmu jako złe samo, lecz jako najważniejszy sym­
ptom tegoż i wypowiadają myśl, że ogólne rozbrojeni® 
tylko w takim razie trwały może mieć pożytek, jeżeh 
państwowe stósunki Europy zostaną uporządkowane, a 
organizaoya ich spocznie na poszanowaniu obopólnym 
praw wszystkich narodów. Najwybitniejszy organ wier- 
nokonstytucyjnych, nie bacząc na to w gorączce bojo- 
wój, że właśnie ta partya od względnój stósownoto 
mało odbiera korzyści, występuje przy tój gposobnoeoi 
z następującóm złorzeczeniem przeciwko bogini pan“’ 
jącój polityki: „Względna stósownośćl Jest to wyw* 
stworzony jeno dla pozbawionych odwagi, maluczkiom 
ubogich na duohu, którym Zadowolenie sprawia stara­
nie około potrzeb chwili, dla których zasada i jój po­
prowadzenie w obec stósunków przeciwnych jest "'** 
wygodne i przerażające.“ Polacy nieraz już n 
wiru spraw prawno-politycznych prowadzili polity ? 
względnój stósowności, za którą otrzymali z tój sam ) 
strony poéhwaly, a teraz właśnie, gdy zaprzestali poe­
tyce tój nieść hołdy, nie może ich spotkać zarzut, a 
idą ręka w rękę z tymi, którzy dla drobnych wzg*5' 
dów stójsowności przeciwią się ogólnemu rozbrojeniu-

Jeżeli który naród walczył przy sprzeciwiający0“ 
się okolicznościach za jakąś ideę, to z pewnością F“1’ 
cy. W, okolicznościach, gdy poddanie się wyrok®,, 
ślepego losu możnaby przebaczyć nawet najodważn'®). 
8zemu, poświęcili Polacy wszystko dla narodowości 
wolności. Szybkie rozgorzenie zapału dla wielkiój spr 
wy jest właściwością wszystkich ludów szlachetny00’ 
dzieje pokazują nain na wielu kartach przykłady P°” 
dziwienia godnych poświęceń, a trwająca już od stu 
cia walka Polaków o narodową egzystencyą, stoi ]*K 
wzór jedyny w historyi. , _ #

Jeżeli Polacy więcój niż wszystkie inne plefflt®. 
Austryi wzdrygają się na myśl zostawienia naszej ®J, 
czyzny rozbrojonój naprzeciwko potęgi i przemocy 
tarnój, to ma ona swoje uzasadnienie w doświadczeń ’ 
które z zakrwawionóm sercem opowiada jedno pok° 
nie drugiemu. Dawna rzeczpospolita polska, ufają0 
święte prawa układów, zanieibała uzbroić się Prz® 
napaściom wielkich sąsiednich państw, i pewnego 
spostrzegła się rozdzielona mieczem, a naród, który 
własnój obrony nie poniósł najcięższych ofiar, ¡ 
swój potęgi zmuszony był poświęcić służbie cu L 

| krew serdeczną rozlewać w daremnych usiłowań.... d
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„¡doku walki, niszczijcćj polską, narodowość w obu są- 
¡ednich państwach, czynić polskim deputowanym za- 

fZUt za to, że nie chcą dozwolić na osłabienie siły woj- 
gfcowój Austryi, że głosują za wszelką ofiarą, aby pań- 
itffo, w którem ich naród znalazł miejsce rozwoju, nie 
joatało osłabione; oskarżać ich z tego powodu o brak 
jdrowćj logiki i brak patryotyzmu austryackiego, zna- 
cZy być w wysokim stopniu przewrotnym i podstę­
pnym.
' Zarzut, że Polacy na ogromne ciężary militaryzmu 
Utwo pozwalają dla tego, iż ponosić je muszą inne bo- 
atsze prowincye, nieraz już usunęliśmy jako bezzasa- 
oy. Prowincje polskie ponoszą według swego stanu 

majątkowego, koszta utrzymania armii, a podatek krwi 
składają zarówno jak wszystkie inne. Biedniejszego 
podatek mniejszy boli daleko wię^ćj, niż więksy boga­
ta, a życie człowieka jest o wiele kosztowniejszóm w' 
kraju mało zaludnionym, niż w przeludnionym.

1 jeżeli Polacy stan obecny Europy nie uważają 
ja ustalony i zapewniony od gwałtownój napaści, czyż 
wypowiadają co innego, jak to tylko wskazuje położe­
nie faktyczne rzeczy? Odmowa Polaków tak logiczna 
w swój treści, tak uprzejma w formie, tych może jeno 
zranić, którzy smutną sesyą Rady państwa chcą zakoń­
czyć bezużyteczną chociaż błyszczącą rezolucyą. Wier- 
nokonstytuoyjni deputowani, którzy czują dobrze, ie 
nie przynoszą swym wyborcom żadnego owocu długich 
narad, mogliby im przynajmniój powiedzieć: Nie mo­
gliśmy teraz nic uczynić dla was, nie mogliśmy zmniej­
szyć waszych ciężarów, ale uczyniliśmy ważny krok 
dla uwolnienia was od zmory tłoczącego was military- 
imu, stawiając w Austryi otoczouój tylu wrogami, po 
rnz pierwszy myśl rozbrojenia na porządku dziennym 
posiedzenia parlamentu. A że Polacy nie chcą pomo- 
cnój podać dłoni do tego coup du theatre, wier- 
nokonstytuoyjni, którzy podczas całój sesyi nic nie ura­
dzili, plują ogniem i lawą na Polaków i Polskę.

HISZPANIA.

tych, a w zachodnich departamentach najźyzniejszych 
plantacyi. Tu liczono w czasie wojny 1070 plantacyi 
cukrowych, podczas gdy w centrum było ich tylko 102, 
w wschodnich departamentach 200. Produkcya cukru 
wynosiła w pierwszych 500 milionów _ kilogramów, w 
drugich 17 milionów, w ostatnich 35,250,000. Produ­
kcya tytoniu w zachodnich departamentach 440 000 
centnarów, w centrum 5500, w wschodnich 252,000 c. 
Produkcya kawy w zachodnich departamen. 3,750,000 
kilogramów, w centrum 3,750, w wschodnich 550 mi­
lionów kilogramów.

Rzeczywiste bogactwo spoczywa w tych właśnie 
departamentach, które dotychczas nie zostały dotknięte 
powstaniem.

Cła dochodowe Kuby wynosiły:
W roku 1865   240,881,160 reałów.

„ 18 2   377,330,140
„ 1874   443,548,710
„ 1875 (w pierwszych

pięciu miesiącach . 206,964,310 „
Najwięcćj rozwiniętym był handel z Stanami Zje­

dnoczonemu

on-

klu-

gg # Madryt, 17 lutego. Minister spraw zagr»r 
nicznych Calderon y Collantes ogłosił skutkiem zna- j 
nego memoryału amerykańskiego podsekretarza etanu i 
Fisha odpowiedź w «prawie kubańskićj. Zrobił to w 1 
formie memoryału będącego obszerną i zręczną obroną 
przekonania, iż Kuba nie dowinna być odłąozoną od 
kraju macierzystego. Wedle tego memoryału pierwsze 
hasło powstania odezwało się w Javie (wschodni de­
partament) dnia 11 paźdz. 1868. Woneza» znajdowało 
się na Kubie na przeetrzeni 12,000 mil kwad. i wśród 
1,400,000 mieszkańców zaledwie 7,500 wojska. Won- 
ozas jednakże nie wywieszono jeszcze sztandaru niepod­
ległości, ani domagano się wcielenia do innego państwa, 
lecz jedynym okrzykiem był okrzyk: „Niech żyje rzecz­
pospolita! niech żyje rewolucyal“ W powstaniu wzięło 
udział wielu zwolenników Hiszpanii, którzy powoli, 
skoro powstańcy zmienili swój program polityczny wy­
cofali się z awantury. Wkrótce tóż powstanie przy­
brało charakter rokoszu przeciw panowaniu hiszpań­
skiemu. Przedewszystkiem wielu młodych, zapalonych 
ludzi uważało zupełną niepodległoś Kuby, mimo nu­
merycznej przewagi rasy afrykańskiej za możliwą. A 
tendencye separatyczne wystąpiły całkiem otwarcie, 
gdy wyspie przyznane zostały rtfjrmy i daleko idące 
wolności. Walka jednakże nie utraciła jeszcze zupeł­
nie charakteru regularnego a po obu stronach szano-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 17 lutego. Wydział kolejowy izby 
deputowanych przyjął wniosek do ustawy o zlaniu się 
kilku kolei galicyjskich, zkąd wyłączoną ma być kolej 
tarnowsko-leluchowaka.

Petersburg, 17 lutego. Zapowiedziany na 
jutro lal dworski został odwołany, stan bowiem zdro­
wia w. ks. Maryi budzi jak największe obawy.

Madryt, 17 lutego. Marszałkiem senatu mia­
nowany został Barzanallana. — Wojska rządowe zbu­
rzyły fabrykę broni karlistów w Eibar i Azcoytu. 
W Vergarze pozostawili karliści całe zapasy amunicyi; 
broni, żywności i wielu rannych.

Madryt, 17 lutego. Król udał się dziś osobnym 
pociągiem do Yittorii.  

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 18 lutego. Wedle doniesienia 
konsula w Bajonnie zebrała się w Viliafranca 
junta karlistowska dla zaproponowania ukła­
dów pokojowych. Król przybył do Vittorii 
i udaje się ztąd do Vergary, aby stanąć na cze­
le armii. Kościół na przedmieściu Estelli zo­
stał zburzony działami alfonsystowskiemi. Fort 
Arandigoyen zajął jen. Tassara. Jenerał Tassa- 
ra posuwa się na Villatuerte. Junta karlisto­
wska schroniła się z swemi archiwami w góry.

Paryż, 18 lutego. Dziennik urzędowy 
donosi, że karliści zabili na terytoryum francu- 
skiem kapitana francuskiego.
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Wszystko to jednak wkrótce się zmieniło. Z sta­
rych przewódzców ruchu separatystycznego, wyłącznie 
Kubańczyków nie ma dziś już żadnego. Ci zaś co ich 
zajęli miejsca nie są Kubańczykami. Z głównych prze­
wódzców powstania Mazelmo Gomez i jego adjutant 
Modesto Diaz są z San Domingo, Rulofjest Po­
lakiem (1?), tak zwany Inglesito Anglikiem, inni zaś 
to sami awanturnicy różnych krajów, ludzie bez prze­
szłości i interesu dla kraju. Rdzeń powatania składa 
się z murzynów, mulatów, Chińczyków, zbiegów z ba­
talionów utworzonych na Santo Domingo w czasie 
krótkiego tamże panowania hiszpańskiego, i korpusów 
ochotniczych z czasów największćj anarchii. W ogóle 
nie ma więcój nad 800 białych Kubańczyków w szere­
gach powstańczych. Co z początku było walką o nie­
podległość, przybrało z czasem dziki charakter wojny 
rasowój i spustoszenia, podczas gdy wojka rządowe ni­
gdy ani rabowały ani pustoszyły. Gdyby półdzicy 
zwyeiężyli interesa Europy i Ameryki na wyspie dozna­
łyby śmiertelnego ciosu i byłoby tam już po cy wilizacyi. 
Kubańczycy zresztą nie potrafiliby utworzyć własnego 
rządu. Kwiat ich poległ lub złożył brGń. Tak tedy 
Europa i Ameryka i biała na wyspie rasa największy 
mają interes niepopierania bądź to pośrednio bądź bez­
pośrednio powstania. Gdyby Hiszpania zapominając 
o swojój godności, chciała wejść w jakieś układy, nie 
miałaby zaprawdę z kim pertraktować, jądro bowiem 
powstania tworzą półdzicy, murzyni, mulaci, zbiegowie 
i awanturnioy,

Zwycięztwo Hiszpanii przyniesie Kubie zupełne 
zniesienie niewolnictwa, które tam istnieje wbrew woli 
rządu królewskiego, dalój administracyjne i polityczne 
reformy, reprezentacyą w senacie i kortezach. Rękoj­
mią tego są przeprowadzone już częścią mimo powsta­
nia na Kubie reformy w Portorico, dzięki którym wię- 
cśj niźli % niewolników została tam usamowolnionyeh. 
Gdyby nie powstanie, Kuba miałaby była dotychczas 
to samo.

Środki zresztą pozwalają Hiszpanii na zgniecenie 
powstania. Hiszpania wysłała, mimo strasznój wojny 
domowój, od czasu wstąpienia na tron Alfonsa, na Ku­
bę 28,445 wojska różnój broni. A po stłumieniu kar 
listów wyezle tam nowe siły zbrojne.

Tu wylicza memoryał siły zbrojne, jakiemi rozpo­
rządza obecnie rząd hiszpański na Kubie. Ogółem 
etoi tam 273 jenerałów i wyższych oficerów, 3054 niż 
szych oficerów, 68,115 żołnierzy, 42 dział. Siła mor­
ska składa się z 45 okrętów z 132 działami i 2426 
żołnierzami. Obok tego znajduje się tam 50,000 ochot­
ników. (Cyfry te są w sprzeczności z cyframi przy- 
toczonemi w mowie tronowój.)

Że mimo tak znacznój siły zbrojnćj rokosz utrzy­
muje się ciągle, tłumaczy się bardzo naturalnemi powo­
dami: Murzyni nie znają potrzeb cy wilizacyi, mieszka­
ją w pieczarach i żywią się owocami. Do tego doli­
czyć należy rzadkie zaludnienie wielkich obszarów. Na 
Wyspie przypada w ogóle 350 mieszkańców na milę 
kwadratową. Teren, na którym operują powstańcy 
jest nieuprawny, pusty, dziki, górzysty i pokryty lasa- 
Błi, których z powodu wilgotnego gruntu spalić nawet 
nie można. Z tych powodów nie udało się nigdy powstań­
com utworzyć rząd własny. Unikają walki i ograniczają 

na zasadzkach, rozpraszają się równie szybko co 
zbierają na nowo. Z takiemi trudnościami miały nie- 
gdy do walczenia Stany Zjednoczone w Florydzie a 
Francya w Algierze.

Mimo to bogactwo kraju nie wiele na tóm ucier­
piało. Powstańcom nie udało się nigdy spalić boga-

— * Wedle świeżego rozporządzenia generalnego 
pooztmistrza p. dra Stephana plaoić się będzie od dnia 1 marna 
rb. za każdy telegram z góry 20 fen., a próoz tego za każde 
słowo telegramu 5 fenygów.

— * Ministrowie spraw wewnętrznych, oświecenia i 
spraw rólniczyoh wydali okólnik do wszystkioh naozelnyoh pre­
zesów, poruszający zakładanie wiejskioh szkółek wieozor- 
nyoh (Fortbildungsschulen). Zakładaniem ioh mają się przede­
wszystkiem zająć związki powiatowe. Okólnik podaje tóż o- 
gólne dla ich urządzenia przeoisy.

— * Akademia umiejętności. Dnia 10 b. m. odbyło się 
posiedzenie Wydziału historyozno-filozofioznego Axademii pod 
przewodniotwem dra Zielonacaiego. Członek nadzwyczajny, 
senator dr. Hoszowski, czytał w dalszym oiągu „Wiadomość hi­
storyczną o kośoiele katedralnym krakowskim, tudzież rezyden- 
oyi i mieszkaniach prymasów, biskupów, prałatów i kanoników 
katedralnyoh od najdawniejszych ozasów.“ Nastąpiło potóm po­
siedzenia administracyjne celem porozumienia się względem pro- 
pozycyi członków na posiedzeniu publicznśm w maju odbyć się 
mającóm.

’ — * P. Henryk Wieniawski, który jest, jak wiadomo, 
profesorem królewskiego konserwatorium w Brukseli, otrzymał 
w tych dniach przy poświęceniu nowo wzniesionego gmachu 
tśjże instytuoyi kawalerski order Leopolda.

— * Na scenie teatru Józefsztadzkiego w Wiedniu 
robią przygotowania do wystawienia na soenie sztuki z życia 
społecznego nader sensaoyjnój treści pod tytułem „Thomas, der 
Maasenmoerder in Bremerhaven.“ Innemi słowy jest to udrą- 
matyzowane zbrodnicze żyoie Amerykanina Pomaona, sprawoy 
katastrofy w Bremerhaven.

— * Times wydał katalog wskazujący w średnióm prze- 
cięoiu ilość książek wydanych w Wielkiój Brytanii w ciągu r. 
1875. Takowy obejmuje w ogóle 5200 wydań, z któryoh 3587 
stanowią nowe dzieła, 1330 nowe wydania i 311 wywiezionych 
z Ameryki, 556 dzieł treści religijnó;, 664 dotyoząoe literatury, 
445 pod względem sztuk i nauk, 490 podróży hiatoryi i biografii.

— * Olbrzymi proces w tyoh dniach ukońozony został 
wt Mjsdyolauie. Na ławie -jbżałowanych zasiadała oała banda 
pprysźków, która rozbiła była i zrabowała bank w Palermo. 
Jeden tylko z obżałowanyoh, Bivona, został uznany niewinnym. 
.Rozprawa trwała trzy miesiące. Jednym z głównych, obżałowa­
nyoh był niejaki Darone, który był przez ozas jakiś kamerdy­
nerem księżnój Beauffremont a późniój niemieckiego uastępoy 
tronu i w r. 1867 zrabował pałao owój księżnój.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 19 lutego Konrada 
wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Czoiiławy błog.

Wschód slońoa o godzinie 7 minut 13, zaohód o godzinie 
5 minut 16.

Dnia 19 lutego 1473 urodzenie Mikołaja Kopernika. — 1578 
Stefan Batory ustanawia trybunały w Piotrkowie i Lublinie. — 
1594 koronacya w Upsali Zygmunta III aa króla szwedzkiego. 
— 1629 bitwa z Szwedami pod Górznem. — 1613 sejm nadzwy­
czajny z okoliozności konfederacyi wojska. — 1831 bitwy z Mo­
skwą pod Wawrern i Ryczywołem. — 1831 zawiązanie towa­
rzystwa patryotyoznego podolskiego.

WIADOMOŚCl MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 18 lutego.
— * Teatr. Dziś i jutro: Podróż na około świata. 

Sztuka ta ciągle napełnia teatr publicznością, a przedstawianie, 
odbywa się z wielką precyzyą i szybkością, tak że kończy się 
o dziesiątśj. — P. Nowakowski objąi rolę po p. Terenkoozym 
Archibalda Corsinana i dobrze się z niej wywięzuje.

— * Na stypendyum imienia Libelta wprost na ręce 
skarbnika A. Krzyżanowskiego złożyli: pani Łączyńskaz 
Kościelca marek 30, ks. prób. Lewandowski z Lubasza 30 
marek, J. R. (nazwisko nieczytelne, data 11/2. 76) marek 3.

— * Jutro w sobotę odbędzie się na w. sali bazarowej 
wieozorek z tańoami Towarzystwa przemysłowego, w któ­
rym prócz członków taiiże gośoie przez tyohże wprowadzeni 
udział wziąść mogą. Spodziewamy się, że jak w innych lataoh

tą rażą bal Towarzystwa przemysłowego uda się świetnie.
— * Wysłano do sejmu pruskiego petycye z Krzy- 

kowa z 120 podpisami, Witowa 101, Bronisławia 30, 
Lubrza 28, Oświeeimia, Plugawiec, Morawin i gmin 
Skarydzew, Mieleszówka, Tonią, Wygoda, Kuźnica 
z 638. Sławoszewa 70, Górzna 127, Młynowa 61, Muro­
wanej Gośliny 191, Chawłodna 88, Podjeziorza 17, 
Brylewa 113, Kunowa 81, Sarbi 34, Sędzin 70, Sędzi- 
nek i Zalesia 140, Wilkowa 42, Wierzei 41, Grodzisz- 
ozka 67, Brzozy 124, Ceradza dolnego 75, Grzebie- 
niska 123, Gaja Wielkiego i Stamnio Sierpówka 
44, Młodaska 76, Gorgoszewa 18, Bytynia i Roszozek 
100, Pierska 38, Sękowa i Ludowa 94, Wilczyny 81, 
Podrzewia 261, Niewierza 137, Zakrzówka 121, Młyn­
kowa 66, Mieśoisk 11, parafii L u b o z a 569, Goli, Kosowa, 
Grabonoga, Czajkowa, W. Strzeloza, Godurowa 2376, 
Żydowa 76, Gurowa 24, Gurówka 23, Cielimowa 32,- 
Radomio, Strzyżewa ozem- i Noskowa 119, z dóbr Ro- 
szkowa 411, Kamieńca, Kowalewa, Leohowa, Ujazdu,. 
Ujazdku, Cykowa, Cykówka, Cykowskioh Hub i K ar- 
szew*, powiatu kościańskiego, 1127, folwarku Jorki 7, wsi i 
dom. Jerki 226, Rusocina 125, z Starego Gostynia, Da- 
leszye, Witoldowi, Siemowa i okolicy 389, Pożarowa 
85, Wiatrowa 300, Połazejewa i Tadeuszowa 53, Char? 
bowa, Smielińka, Michalozy, Jaroszewa 92, Prusino- 
w a, Miniszewai gminy Żeruik 127; razem z pbprzedniemi 
posłano petyoyi z 24,835 podpisami.

W tśm miejscu nadmieniamy, iż podana przez nas w dniu 
wczorajszym liczba podpisów 618 z Lubasza nie pochodzi z sa­
mej wsi, lecz z oałćj parafii Lubaskiój.

— • Wysłaliśmy odbitki petyćyi stósownie> «5 żądktiia 
do Gościej ewa, Wrotkowa, Skaiowa, WapDa,.(PS.tarę-c 
żyna, Srebrnśjgóry, Kożuszkowa, Smuszews;) Gier- 
laohowa i Nowójwsi pod Dąbrową.

Dalszym żądaniom obętnic zadość uozynimy.
— * Donosiliśmy jnż, że p. Lubowski, aułer korne

dyi: Nietoperze napisał teraz trzy komedye: Przesądy w 
5 aktach, która czytana w kole znawców, zyskała powszechne 
uznanie, nadto Gonitwy w 5 aktach i Cudowne ziele. Pra­
wo przedstawienia tych komedyi na scenie naszój pozyskała od 
autora dyrekoya tutejszego teatru i przedstawi je jeszcze w tym 
sezonie. , , ....

— * Inspekcye ruchu kolei gornoszląskiej z dniem 
marca rb. rozwiązane zostaną a w miejsce ich ustanowionym dla 
ruchu na całym obszarze król, poznańskiój komisy i kolejowój 
inspektor ruchu z siedliskiem w Poznaniu, dla spraw budowlo- 
wych i utrzymywania kolei w należnym stanie inspektor kole 
jowy w Stargardzie dla linii z Stargardu do Szamotuł, budowni- 
ozy kolejosvy w Poznaniu dla linii z Szamotuł na Poznań J~ 
Gniezna i inspektor ruchu w Inowrocławiu dla linii z Gnie: 
do Bydgoszczy i Torunia.

_ * Dnia 14 bm. odbył się egzamin ustny abituryentów
szkoły realnój w Wsobowie. Abituryentów było czterech, którzy 
wszysoy uzyskali świadectwo dojrzałości.

_ * Powtórzyliśmy przed kilku dniami za Bromber-
ger Z tg. wiadomość, źe p. dr. W a oh te 1 z Berlina odebrał 
sobie życie. Wiadomość ta, wymyślona przez niegodziwego ko­
respondenta, jest iaiszywą, gdyż p. dr. Waohtel żyje, jest zdrów 
i trudni się jak dswniśj praktyką swoją rozległą y Berlinie 
gotów jak dotąd ziomkom swoim z Księstwa służyć tak radą 
jak ozynem.

— * Nauczyciel techniczny przy gimnazyum chełmiń- 
skićm p Ossowski opuszcza z dniem ostatnim maroa rb. obecne 
swoje stanowisko, podawszy się do emerytury. P. Osowski 
przez lat 53 był w urzędowaniu.

— * Były gwardyan zniesionego klasztoru 00. Refor­
matów w Jakobsdorf w powiecie obojniokim O. S o h u 1 z i ks. 
Hoppe skazani zostali na banioyą z obwodu regencyjnego kwi­
dzyńskiego z powodu wykroozenia przeoiw ustawom majowym.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

68.40 i., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —żąd., aksye 
zakł. kolei górnoszl. lit A. — żąd„ akoye kolei maroh.-pozn. 
23.90 Ł, rosyjskie banknoty 264.20 p„ zagraniozae banknoty — 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwiieoki, Potoeki i Sp. —• 
pł,, akoye banku wsoh.-niemieo. —żąd., akoye banku wsok. 
uiem. produkt — płac.

Żyto: oena wypowiedzialna i regulacyjna 145.— m., na 
laty 145 —, luty-marzeo 145.—, marzco-kwieoień 145.50—, na 
wiosnę 146. — —, — kwieoień.maj 146.— —, — maj-ozerwieo 
147.----- .

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 43.50 mar.

luty 43.50-40.----- , marzeo 43.80—.—, kwiecień 44.60-—.—,
maj 45.20.—, kwieoień.maj 44.80-70, ozerwieo 46.—•—, lipieo 
46.80—.

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 42 20 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 lutego 1876 roku.

Pszeniey . . szefel po 50 kilo 
Żyta ..... - 
Jęczmienia . . •
Owsa.................... •
Groehu do gotow. •

- na paszę •
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego ■
Rzepiku latowego •
Rzepiu latowego •
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żótt.

- niebiesk. - 
Koniczyny czer. oent po 50 kilo. 
Koniczyny bialój
Groohu białego ...

— Przewodnika naukowo-literackiego tom IV, zeszyt 
2 wyszedł z druku i zawiera: Najnowsze dzieło Ryszarda Roe- 
pella, przez dr. Ksawerego Liske. — Wyprawa żwaniecka, przez 
dr. Ludwika Kubalę. — O związku komety z gwiazdami spada- 
iąoemi, przez dr. W. Urbańskiego. — Borys. Ustęp z dziejów 
XII wieku, przez Kaźmirza Górskiego. — Szkioe Prus Wseho- 
dnioh (I Królewiec). Przez dr. W. Kętrzyńskiego.

— Rolnika tom XVIII, zeszyt 1 wyszedł z druku i za­
wiera: Od redakoyi. — Przelot (Anthyllis vulneraria-Wundklee) 
przez prof. R. Bastgena. — Kilka uwag nad ogólnym u nas 
stanem hodowli. Skreślił dr. Z- Rośoiszewski. — Wiadomości o 
fabrykaoyi spirytusu we Włoszech (dr. R. W.) — O chorobach 
kopyt i racic, przez docenta J. Kubiokiego. — Wyjątki z opisu 
gospodarstwa w Żorniskacb, sporządzonego przez komisyą pre- 
mijującą gospodarstwa większe w roku 1874. — Koresponden- 
cye. — Rozmaitości. — Część urzędowa. — Dział gorzelniczy.

— Niwy zeszyt 27 wyszedł z druku i zawiera Nasze 
obrady. — W sprawie upadających posiadłości ziemskich, III, 
list Karola Koźmińskiego. — Za króla Olbrachta, powieść histo­
ryczna, przez Teod. Tom. Jeża, (oiąg dalszy ) — Szkice staty­
styczne, skreślone na podstawie wykazów karnych komisyi spra­
wiedliwości, przez R Buozyńskiego. — Kilka spostrzeżeń psy­
chologicznych z dziedziny zmysłu wewnętrznego, przez Juliana 
Oohorowicza. — Historya starożytna, wyłożona sposobem ele­
mentarnym, przez Tadeusza Korzona, ocenił K. Dunin. — Parę 
luźnych uwag z powodu artykułu Niwy „Nasza Młodzież“ przez 
Sewera — Ze świata muzycznego, przez W. Górskiego. — 
Sprawy bieżąc#, przez Bolesława Pruss. — Bibliografia infor- 
maoyjna. — Do redakcyi Niwy, listy: F. Oohimowskiego i L. 
Niemojewskiego.

— Ziemianina wyszedł z druku nr. 7 i zawiera: Jakim 
sposobem zaradzić można ustawicznemu przeprowadzaniu się 
ludzi służebnych? B. Kośoielski. — Płaca urzędników gospo­
darskich i czysty dochód z gospodarstwa. W. A. Wolniewioz 
(dok. artykułu II.) — O płacy urzędników gospodarozyoh. — 
Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Rozmaitośoi: Kalendarzyk 
leiniozy na miesiąo luty. — Kalendarzyk myśliwski na miesiąc 
luty. — Chora ziemia. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. 
— Ogłoszenia.

— Pisma literackiego Tydzień Nr. 7 wjrgzsdł z druku 
zawiera: Odezwa komitetu ku uozczeniu pamięoi Kzrola Li­

belta. — Chrzest Polski, powieść J. Dzierzkowakiłgo i Wł. Sa- 
bowskiego (o. d.). — Pamiętniki Stanisława hr. Małachowskiego, 
z czasów sejmu ozteroletniego (o. d.). — Przygody w Indyaoh 
podróżnika Tomasza Anquetil (c. d.). — Mieczysław Romano­
wski, studyum przez A. Kuliozkowsaiego (e. d.). — Magnetyzm 
zwierzęcy i Jasnowidzenie, przez dr. Jana Stellę Sawickiego 
(dok.). — Weneoya, wiersz Edmunda Ł — Idealiści, powieść 
Jana Lama (o. d.). — Listy z Florenoyi przez dr. Artura Wo­
łyńskiego. — Pogadanka Jana Lama. — Tajemnicza wyspa, 
przez Jufiujza Verne, ozęść III Tajemnioa (oiąg dal.). — List z 
Warszawy przez W. Ł.— Z pola wielkich przedsięwzięć: Morze 
wewnętrzne w Algierze. — Bibliografia. — W iadomości ze świa- 
tt. — Rozmaitości. — Od redakoyi.

Towar
piękny. średni. pośledai.
mark. fen. mark. fen. mark. f.n.

9 75 8 90 8 —
7 70 7 20 6 »0
7 40 7 _ 6 70
8 60 7 60 7 10

— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

— — _ —.
— — — — —
_ — —

1 20 1 to 1 —

5 25 6 _ 4 50
4 26 4 10 4 —

— — — — — —
— — — — —

—

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fon. za 60 kilo

TOWAR
piękny

pBzenioa....................
Żyto ••••••
Jęczmień ....
OWięs....................
Groch do gotowania 
Grooh na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . . 
Tatarka ..... 
Kartofle ....
Wyka . _
Łubin żółty....................................... 5

„ niebieski................................... 4
Koniczyna ozerwona 

_ biała . .
Groonu białego . .

Poznań, dnia 18 lutego 1876. 
Komisy» targowa.

Ipośledni

75 8 90 8I —
70 7 20 6 90
40 7 — 6 70
50 7 60 7 10
—, — — —
— — — — —

— — —
— — — — —
— — — — —
— — — —

20 1 10 1 —
— — — —

25 5 — 4 50
25 4 10 4 —
— —

— — — — —

Cłlełda bydgoska, 17 lutego. 
Pszenica: 171-192 m.
7.yto 140-147 m.
Gro oh do gotowania 162—167, na paszę 151—156 m. 
Ję oz mień: wielki 146-158, mały 141-159 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep---------- m.

stko por 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój. 
Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 •/#.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszozy dnia 16 lutego 1876.

wszy-

85 funt, pszenioy 8 marek — fen. du 8 marek 30 f-?n.
80 n żyta . . . 6 H — » n 6 łł 40 »
70 » jęczmienia • » 50 w » 5 N 5C w
50 owsa . . . 10 ,1 tt 4 n 40 n

190 n groohu . . . 7 n 20 w « 7 » 60 »
100 n kartofli . 1 n 60 rt n 2 N — n
100 n siana . '. . 4 » — n n 4 » 50 n

1200 » słomy .. , . 49 n — « M — » — n
1 masła . . . — n 90 n n 1 n 10 n
1 mędel jaj . . . . 75 łt — n n — N 80 n

liuisa telesralłczne
(Notowano z dnia 17 lutego.)

SaSCZEClNT, 17 lutego 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na kwieoień-maj 196. 
na maj-ozerwieo 199.50

Zyto: niezmiennie 
na inty-marzeo 142. 
na kwieoień-maj 143.50 
na maj-ozerwieo 143.50

O łój rzep, bez obrotu 
na luty 64.50 
ua kwiecień-maj 64.50

BERLIN, 17 lutego 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejsou 44 80 
u* luty 45.50 
na kwieoień-maj 46.40 
na maj-ozerwieo 47.10

Owies
na kwiecień-maj 161. 
na maj-ozerwieo —.

Oló j skalny: 
ua luty 14.

1876.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dni* 18 lutego.

ŁUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czapski 
z Rosyi, panie Smarzewska z Junoewa i księżna Sułkowska 
z Rydzyny, Kuoner z Łuszkowa, Góloz z Czewujewa, Oso- 
wioki z Mieleszyna, Królikowski z Żydowa.

HOTEL PARYZKI. Gładysz z Pierzchną, Sioiński z Grzymisła- 
wic, Sobeski z Biskupio, Papieski z Krakowa, Paweliokęz 
Wrooławi#f-Miłder Z Frankfurtu n|M. Jaoobsohn z Torunia, 

. Gusohliner z Rogoźna, Arnoldt i Wahlmann z Bydgoszozy, 
Ballenstaedt z Gniezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lotfler z Magdeburga, 
Poetzel z Stralsundu, Dollen i Berudt z Berlina.

Pszen. słabo 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwiec 
na ozerwieo-lipieo
Żyto: słabo 
w miejsou . 
ua luty
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo

Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na luty
na kwiecień-maj 
na sierpień-wrz.

194
198
202

149
149
148

50
60
50

Owies:
na kwieoień-maj 161 50

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Cłlełda pozuaasHka, 18 lutego.

Poznań, 18 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszoz
Zyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr

luty 145.—, luty-marzeo 146.—, marzeo-kwiecień 145.50- 
na wiosnę 146.—-—, kwieoień-maj 146.—, maj-ozerwieo 147.- 
czerwieo-lipiec 150.—, lipiec-sierpień 150.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

luty 43.50 —. — marzeo 43.80—.—, kwieoień 44.50-—.—, kwie-
oień-maj 44 80—, maj 45.2!)-.—, ozerwieo 46.------ , lipiec
46.80, sierpień 47.70, wrzesień 48.20.

Okowita w miejscu (bez beozki) 42.20.
(W.) Poznań, 18 lutego. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M.. rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Poznąn, 18 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/, list, zastawne —ż., 
4®/0 nowe listy zastawne 94.90 pł., listy rentowe 96.85 żąd., 
akoye banku prowino. 94.90 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 6% 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 6% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4|«/0 oblig. powiat. 97.10 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 6*/, oblig. miejskie — płao., pruskie 3|°/0 oblig. długu 
państw. 93.15 ż., 4®/„ poź. państw. — ż., 4i®/0 konsol, pożyczka 
państw. 106.—ż., 3J*/, pożyoz.premiowa 131.50 ż., 5®/0 pożyczka 
cwiąz. półn.-niem. — płao., poi. 5®/0listy zast —, poi. 4®/, listy likw.

64
64

45
45
46 
50

80
75

70
50
70
80

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Puzn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7*|, ®| o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. stale

86
93
95
97

507
199
113
71
99

313
20
27
68

264
64

50
25

75
60
90

25
50
30
60

Gdańsk, 17 lutego.
Sprawozdanie J. Fajans*.
Powietrze: lekki mróz; wiatr północny.
Pszenioa loco była dziś znowu dobrze dowieziona; ohoć 

zaś czerwona i piękna wysoko pstra po wozoraiszych zbywać 
się mogła oenaeb, musiały gatunki średnie poddać się znowu 
redukoyi, która od wtorku począwszy o 2 - 3 na to« wy­
nosi. 230 ton sprzedano po części z trudnością a plaoono za 
jarą 130/1 funt. 188 poślednią 117/8, 122 funt 183, 186 
szklistą 122, 126 funt. 190, 195 -Ajc, jasną i jasno-pstrą 127, 
128 funt. 200, 202 .Äp, wysoko-pstrą szklistą 129 funt. 202, 205

piękną 130 fant. 207 wybór, piękną 134/5 funt. 213 
białą 129/30, 130, 133/4 funt. 210, 212 m. per ton. Termine 

słabo. Kwieoień-maj 202 m. żąd. 201 a. pł., maj-ozerwieo 204 
mar. piso., ozerwieo-lipieo — marek piaoono. Cena regulaoyjna
198 marek.

Żyto looo stale; 126 funt, po 154 mar. 157 funt, po 156 
mar. per ton sprzedawano. Obrót 20 ton. Termine bez handlu. 
Kwieoień-maj 145 marek żąd., maj-czerwiec krajowe 160 marek 
żąd. 148 mer. plaoono. Cena regulaoyjna 145 marek.

Koniczyna looo biała pośi. gat. 116 mar., ozerwona 118 
marek per 100 kilo plae.

Okowita looo 46 marek 25 feu. kupowaia,



4
De. Bsze. Londyn, 16 lutego. Angielska pszeniea po ee- 

nton mniej więcój poniedziałkowych; inne zboże ooiążale nomi­
nalnie i bez zmiany. Deszoz.

Amsterdam,_ 16 lutego. Pszenica loeo i natermina stale. 
279. Zyto bez zmiany. 18!. Olej rzepiowy 37J. Powietrze 
zmienne.

Berlin, 16 lutego.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo bez obrotu, — termina w końcu słabo — 

Wypowiedz. — otr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kilogr. 
Looo 175*216 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) na ten mie- 
aiąo — płao., na iuty-marzeo — płao., marzec-kwiecień — płao., 
kwieoień-maj 196-194-,94.5 pł., maj-ozerwieo 200-199.5 pl., ozer- 
wiee-lipieo 204-203 pł., lipiec-sierp. 207.5-206 p., sierpień-wrzesień
— marek płao., wrzesień-październik 210 20» pł.

Żyto looo mały obrót. Termina słabo, Wypowiedziano
----- otr. Cena wypowiedzialna 150 m. per 1000 kilogramów.
Looo 146-160 marek wedle gatunku, krajowe 156-169 marek z 
kolei płac., polskie 160-151 marek z kolei płaoouo, rosyjskie 
147-149.5 marek z kolei pł., na ten miesiąc 149.5 pł., luty-ma- 
rzeo — pł., marzec-kwiecień — p., kwieoień-maj 160.6-150 płao., 
maj-ozerwieo 149-148.5-149 pł., ozerwieo-lipieo 149-148.5-149 pł, 
lipieo-sierpień — płac., sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień- 
październik 150.5-159 pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-179 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina wyżój. — Wypowiedziano
— otr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Loco 138-180 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — płac., Iuty-marzeo — 
płacono, marzec-kwiecień — pł., kwieoień-maj 162 161.5 płac., 
maj-ozerwiec 162.6 nom., czerwiec-lipiec— pł, lipieo-sierpień — 
płao., sierpień-wrzesień — płao.

Mąka rżana stalój. Wypowiedz.----- otr. Cena wy­
powiedz. — marek per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr. 
brutto z miechem, płynąoa — plac., na ten miesiąc 20.90-20.86 
płao., luty-marzec 20.85 płao., marzoo-kwieoień 20.85 płacono, 
kwiecień-maj 21-20.95 płao., maj-ozerwieo 21.5 płao., czerwiec-

lipiec 21.10 płao., lipieo-sierpień —— płao., sierpień-wrzesień —• 
płaoono.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. . Cena wypowiedzialna — marek. Kzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy kończy słabo. — Wypowiedz, z beozką
— etr. bez beczki —- ctr. Cena wyp. z beczką — m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. Looo z beczką 66.5 mar., bez beczki 
64.5 marek, na ten miesiąo 64.8 marek, Iuty-marzeo 64.8 marek, 
marzec-kwiecień — płao., kwiecień-maj 65-64.6 pł., maj-czerwiec 
65.6-65-65.1 m. pł., ozerwiec-lipiec — pł., lipieo-sierpień — pł., 
sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 65-64 5 marek 
płaoono.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki looo — 
marek.

Olój skalny słabo. Rafinowany (Standard whitejjjper 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr) Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — mar. per 100 kilogr 
Loco 30 m., na ten miesiąc 28 marek plac., Iuty-marzeo —.— 
płao., marzeo-kwieeień — płac., kwiecień-maj — płao., maj-ozer- 
wieo — plac., czerwieo-lipieo — płao., lipieo-sierpień — płao., 
sierpień-wrzesień — płao., wrzesień-październik 25-24.8 m. pi, 
październik-listopad i grudzień — płac.

Okowita siabiój. — Wypowiedziano 10.000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 45.8 mar. Per 100 litrów a 100%= 10,000 #/0 
z beczką loco — płacono, na ten miesiąo 45.8 nom., iuty- 
marzeo 45.8 nom., marzec-kwiecień — płacono, kwiecień- 
mai 47.3-47 płac., maj-ezerwiec 47.7-47.5 płao., czerwieo-lipieo 
48.7 płacono, lipieo-sierpień 50.2-50.1 płacono, sierpień-wrzesień 
51.2-51.1 płacono, wrzesień-październik — płao., październik- 
listopad — płaoono.

Okowita per ICO litrów a 100%=10,000 /„ bez beczki 
looo 45 płao.

Mąka pszenna nr. 00 30-27.50, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
25.50-24

Mąka rżana nr. 0 23.50 22, nr. 0 i 1 21-19.50 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

Giełda feerllnaha, 17 lutego.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 175-213 marek wedle 

gat żąd.; żółta mareh. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płaoono, na kwiecień-maj 195-194, maj-czerwieo 199- 
198, czerwieo-lipieo 203-202 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 140-160 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-149 marek z kolei i franco 
z dworca, — polskie 149j-150^ marek z kolei, — krajowe 
156-159 marek franco z dworca płaoono, na luty i iuty-marzeo
----- , na kwieoień-maj 149|-150i, maj-czerwiec i ozerwiec-lipiec
148|-148-148£ marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs.;u 132-178 marek 
wedle gatunku żądano.

0y/!8s per 1000 kilo w mieisoo 135-180 marek wedle (ra­
tunku żądano, — czeski i saski 168-177, rosyjski 150-175, 
pomorski i meklemburgski 170-178, wsobodnio i zaohodnio- 
pruski 150-175 marek z dworca płacono, na kwieoień-maj 161|, 
maj-czerwiec 162|, czerwieo-lipiec — mar. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 172-210 m., ca pasze 
165-170 marek płac.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 64. marek 

bez beczki pi., na luty i iuty-marzeo 65.7, kwiecień-maj 64.6-65, 
maj-ozerw. 65-65.3 m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miajsuu 58 marek.
Olój skalny por 10G kilo w miejscu 29.— marek 

Okowita per ’00 litrów w miojson bez beczki 44.7 marek
płaoono, na luty i Iuty-marzeo 45 5-4, kwiecień-maj 46.9-6, 
maj-ozerwiec 47.4-1, czerwiec-lipiec 48.5-3 mar. płacono.

* Berlin, 17 lutego. Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.5O-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

Żyto: per 1000 kilo bez handlu; —na luty i luty-ma, 
143.— żąd., kwieoień-maj 146.50, maj-czerwiec 147.50, czerwi" 
lipiec 150.50 m. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 186.—marek żąd., na kwieci« 
maj 186, maj-ozerwieo żąd. c'

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 10GC kilo 160 żądano, na kwiecień-maj 153 

żąd i płao.
Rzep per 1000 kilo 315 marek żąd.
Rzepik zimowy per ie00 kilo na marzeo-kwieciet. 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 66 

żąd.; na luty i iuty-marzeo 64—, kwieoień-maj’63.50 pł,, J? 
czerwiec 64 m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejscu 44 
żąd- 43 m. płacono, na luty i iuty-marzeo 44.50 żąd. — płacun. 
kwieoień-maj 45.50, maj-czerw. 46.50 ż., ozerwiec-lipiec 47.50 & 
płacono. *

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targowa.

Per 100 kilogr. piękny średni pośl.
fen. fen. fen.

Pszenica biała .... 19 50 18 — 15 75„ żółta .... 18 50 16 75 15
Żyto ....... 16 25 14 75 13 70Jęczmień......................... 16 60 14 20 12 40Owies............................. 17 60 15 60 14 80
Groch............................. 20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku. ’

Za 100 kilogr.

idu

Obwieszczenie
' Termin do sprzedaży nieruchomości w Po­
znaniu na przedmieściu Sgo Marcina pod Nr 
17 i przy ulicy Piekary pod Nr. 10 położonej 
do pozostałości sekretarza rejencyi Wil­
helma Lange należącej na dzień 6 marca 
1876 wyznaczony znieaiony został. (920) 

Poznań, dnia 9 lutego 1876.

TOWARZYSTWA MUZTCZNEGO
zwykłe

piątkowe zebranie
dzie sieodbę się dziś dnia 18 b. m. o godz. 

8 wieczorem w Bazarze.

Król, sąd powiatowy.
Wydział II.

Sędzia opiekuńczy.

Król, sąd powiatowy.
Kępno, dnia 27 grudnia 1875

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Mielęeln w powiecie 

ostrzeszowskim obwodzie rejencyjnym poznań 
skina położone, w księdze hipotecznej zapi 
sane, których tytuł własności na imięTry 
deryka Berki uregulowano i które z ob 
jętością 1167 hektarów 44 arów 10 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowej 
ulegają, podług ustalonego czystego przychód 
na podatek z gruntu na 2047,67 talarów 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
1368 Marek, sprzedane być mają w drodze 
subhastacyi koniecznej w (922)
poniedziałek 12 czerwca^l876 *) 

przed południem o godzinie 10-tćj w lokalu sądu podpisanego.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszelkie inne wiadomości tyczące 
Się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w lllb. 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą mścić do powyżej opi 
sanej nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa realae, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia wyroku adjudy- 
kacyjnego publicznie ogłoszoną będzie w ter­
minie wyznaczonym ca
środę dnia 14 czerwca 1876 *) 

w południe o godzinie 12-tćj
w lokalu urzędowym sądu podpisanego.

Sędzia subhastacyjny.

Antykwarnia

E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

legionów polskich
Wt Administracji Dziennika Poznań­

skiego nabyć można za 15 s...... ----- n

„Oie DOlnisciie Pä!
und dia

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. tob der
Ge&ammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Feien.
1874 Zürich.

lasezonbalowy
poleca (9f7)

Rynek 57 Leopold Basch Rynek 57
zawsze jak najbogatszy wybór 

najnowszych kwiatów 
koafiur i sukni balowych.

Garnitury jako też pojedyncze 
róże, konwalie, kamelie, 

bławatki, powoje, pelargonie, 
kłosy srebrne i liście

jak najtańszych cenach tuzinowych.

is. r.
AuerbacE

Posea.

♦) Termina wyznaczone dawniej na 16 resp. 
18 marca przełożone zostały przez król, sąd 
powiatowy w Kępnie na powyższe termina 12 
resp. 14 czerwca rb.

(Przyp. Eksp. Dziennika Pozn.)'

Sądowa wyprzedaż.
Należący do maay konkursowej „A. Kunkel 

jun.“ skład towarów, składający się z towa­
rów kolonialnych, cygar, wina i łakoci, wy- 
przedawać się będzie w lokalu handlowym 
przy Wodnej ulicy 31 (aarożnik Jezuickiej 
ulicy) od 16 mb. począwszy codziennie od 
8 godziny z rana do 8 godziny wieczorem 
po zniżonych cenach. Mianowicie wystawiają 
się na sprzedaż hurtową i częściową znaczne 
zapasy pięknego (870)

wina
węclepskłcgo, Bordeaux, szam­
pańskiego 1 reńskiego, » wi­
niarnia jak dotąd będzie dla gości 
otwartą.

Sądowy zarządzca masy.
Ludwik Manlieimer.
Nakładem drukarni J.

wMklego w Poznaniu wyszło 
nabycia w wszystkich księgarniach 
1. Majki Krasickiego

<Ste2dfc& wroclaMsisa, 17 lutego. 
Koniczyna ozerwona: bez zm.; pośled. 46-49, średnia

52-65, piękna 67-60, wysoko piękna 62-64 m.
Koniozyna biała: żądana; — poślednia 49-55, średnia

69-65, piękna 69-74, wysoko piękna 76-81 marek. ¿¡Jg

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnioa . . . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar,
-ite- i29 75 2» 23 Ô0

29 — 27 — 23
29 — 27 — 23
25 — 23 — 21
25 50 24 50 21 50

e

«

«

e

’wP*

w sprawie języka polskiego odbędzie 
się w mWISKMII we wtorek 
dnia 22 lutego w mieszkaniu An­
drzejczaka, na który niniejszem 
się wszystkich zaprasza. (9i4)

Stanisław Anioła. Józef Potrowiak.

oSïâe °SSi!s âWs. 3Ä’ AKMte

«

e
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«

F O) B poooooooooooo
. oesenorner dominium DomachowoJy J V „ „ t, ; „ liprakt. dentysta.

Godziny do mówienia od 9—1 i od 3—5
Bismarcka ulica Nr. 10.

(821) I piętro.

Wyprzedaż!!
materyi jedwabnych, aksamitów i czar­
nych materyi wełnianych po tanich 
stałych cenach w Hótelu du Nord, I 
piętro; lokal handlowy jako i urządze­
nie są do wynajęcia. (846)

pod Krobią 
Y kupuje

o 3-6 letnie woły.5
°o‘O oferty uprasza.

oooooooooo
(918)o’¿

Panna,

się
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w Nakle
odbędzie się 23 lutego w strzelnicy o go­
dzinie Mej z poprzedzającemu go nabo­
żeństwem o godzenie l®ej. (915)

Z polecenia

Adolf Koczorowski.

A «töte «O

e

gHh w sprawie języka polskiego odbędzie 
W się w KJLECS1II duia 22 hm. w środę

eo godzinie lej z południu w oberży 
pana Lubeckiego, na który wszyst­
kich zapraszają (928)ttt — • j _ i oftóf» men zapraszała ę.’*«)^C3?nn?Iie W Wojciech Chełmicki, Dr. Urbański, w

Wagi domowe i handlowe:
łańcuchy zgrzeblą i szczo- i K** ‘w* -WBIF . wy W
thl do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Oryginalne toruńskie siewniki 
szerokie

osią i bez osi transportowej, na je­
dnego i dwa konie, jako tóż jednokonne 

machiny do siania koniczyny poleca 
E. Drewitz, (876) 

lejarnia żelaza i fabryka machin agrono-i 
micznych. Rysunki i przepisy użycia prze- i 
syłają się na żądanie fr. i bezpłatnie.

Dryle do siania nasienia sosny
w stósunku do siania ręcznego oszczę­
dzające 25°/0 nasienia i siły roboczćj 

Mpoleca E. Drewitz, lejarnia żelaza I. Rr«Bz«-lifflhrvk(•i fabryka machin agronomiczn. w Toruniu. 
Rysunki jako tćż przepisy użycia prze­
syłają, się na życzenie fr. i bezpłatnie,

Walne Zebranie
Akcyonaryuszy

BANKU KREDYTOWEGO
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.

odbędzie się
»dnia 3 marca br. o godz. 13 w południe^

w Toruniu na sali Hotelu pod Trzema Koronami.
Porządek dzienny:

1. Czynności zwykłe § 30 Ustawy objęte (Sprawozdanie za r.
1875, udzielenie pokwitowania, postanowienie co do wysoko­
ści dywidendy). (861)

2. Wybór Rady nadzorczćj stósownie do § 18.
Panowie Akcyonaryusze, chcący brać udział w Zebraniu, winni

odebrać z biura Banku (Mostowa ul.) karty wstępne oraz kwitki do 
głosowania.

BADA NADZORCZA 
ißänkn kredyt. Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.1

Ignacy Łyskowski
przewodniczący.

Tarka

która ma chęć wydoskonalenia się w_
bławatów, przekonana, iż'w każdym razie potrai 
właściciela swem prowadzeniem i zdolnością 
zadowolnić, życzy sobie w takowym od 1 kwie- 
tnia rb. zatrudnienia. O oferty uprasza pod 
14. M. postlagernd ftrotogzyu. (873)

wd

do koniczyny, własność Tow. róln. 
średzko-wrzesiósko-gnieźnieńskiego,jest 
każdego czasu do wypożyczenia za wy­
nagrodzeniem dziennćm 1 tal. Zgłosić 
się trzeba do sekretarza Towarzystwa 
pana Lutomskiego w Stawie 
p. Strzałkowem. (877)

■Austryackie losy ser. z 1839 r. 
Ciągnienie prem. d. 1 marca rb.

Wygrane główne: 560,000, 120,000, 60,000, 
40,000, 30,000, 20,000, 16,000, 12,000,
2X10,000, 3X6000, 4X5000, 4X4000,
8X3000, 8X2400, 10X2200, 11X2000. itd. 
sprzedaję dla uproszcz. zaraz przy 
oblicz, pewn. wygi'. 14100 Tle. 
w następ. częściach: (8il)

i Vio- %0 %0- Vso- Viso-__V320-
iza 100 50 25 12% 6% 3% tal.
Maks Meyer dom bankowy i wekslowy.

Berlin, Friedrichstrasse Nr. 204.
W sobotę d. 12 bin. po wieczorze w Ho

telu Francuzkim zamieniony został tamże 
szal ciepły w białą i czarną kratę na 
podobny, lecz o kracie odmiennej. Właściciel- 
ka zgłosić się raczy na Dłngą na i. Nr. 8.

Dwuletnie wysadki
dębowe po 8 M. tysiąc, jako tóż 
dwuletnie dziki gruszkowe i jabłkowe 
po 15 M. tysiąc ma na sprzedaż Dom. 
Sarbinowo p. Poniec. (924)

g.Sgi'" Uczeń może natychmiast wstąpić u 
Izydora Appel, Podgórna ulica. (929;

Fachowo długoletnią prakt,ykąwy- 
kształcony poszukuje tu lub za granią 
miejsca za urzędnika, zastępcę 
lub kasyera gospodarczego. 
Bliższa wiadomość w Adm. Dz. Pozn. 
pod Nr. 917.

Ogrodnik, żonaty, młody, z
familią, który biegły jest w swoim za­
wodzie, poszukuje miejsca od 1-go 
kwietnia rb. Łaskawe oferty A, Z. 
Kostrzyn postlagernd. (903)
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wolny od wojskowo- wy 
sci, obeznany z wszelkiemi gałę­
ziami racyonalnego gospodarstwa 
i rejestrowością kasową gorzelni- 
czą, obecnie w miejscu, poszukuje 
zaraz lub od 1 kwietnia 1876 od­
powiedniej posady. Adr. wskaże 
Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 182.

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

sx>iessExxie, tanio i
najzwyklejszych do najozdobniejszych

wszelkie druki
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rójnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

od

Księgarnia Źupanskiego posiada nie wiele 
egzemplarzy dziel następujących, zniżyła cenę tako> 
wych na połowę. (890)

1. Wieczory pielgrzyma, rozmaitości mo­
ralne literackie i polityczne przez St.
Witwickiego 2 tom. Cena pierwotna 5 tal. 10 sgr. za 2 tal 20 sgr.

2. Krytyczny czas /wojny 1866 w Niem­
czech i w Włoszech przez Jarosł. Dą­
browskiego 1 tal. 12% sgr. za 22% sgr.

3. Bracia Wład.| Jagiełły Olgierdowicza
przez K. Stadnickiego 2

4. Pieśń o domu naszym W. Pola 2
5. Pierwsze wieki bistoryi polskićj, dzieło 

pośmiertne A. Mickiewicza
6. Uniwersał hetmański, powieść histo­

ryczna z czasów połowy XVIII wieku 
2 tomy przez J. Dzierzkowskiego 2 tal.

7. Wieczory wołyńskie przez J. I. K. 1 tal.
8. Irydion poemat Krasińskiego Paryż 1 tal,
9. Pamiętniki pułkownika Józefa Domini­

ka Gąsianowskiego z r. 1793/4 1 tal. 10 sgr. za
10. Polska w walce; zbiór wspomnień i pa­

miętników z dziejów naczego wyja- 
rzmiania wydał A. Giller 1 tal. 20 sgr.^za

11. Herbarz I. K. Milewskiego (dopełnie­
nie Niesieckiego 2 tal. za

tal.
tal.

za 1 tal.
za 1 tal.

25 sgr. za

za
za

20 sgr. za

12% sgr.

1 tal.

1 tal.

15 sgr. 
20 sgr,

Poszukuje się kupna (925)

150-200 sztuk
2-3 lclnich maciorek
do chowu zdatnych przy natychmiasto­
wym odbiorze a oferty uprasza się prze­
syłać do dominium Cerekwica pod 
Rokietnicą.

Dnia 20 lutego rb. w niedzielę 
o godzinie 8ej odbędzie się na

wielkiej

sali bazarowej

raz
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Dzierżawa.
Majątek Wronowy

z K.ljewlcami, 2204 morgówmagd. 
ma być od śgo Jana 1876 r. wydzie­
rżawiony na lat 10. Ziemia w części 
marglowana, przeważnie pszenna, reszta 
dobra żytnia, łąki lądowe. Kaucyi 
potrzeba 6000 talarów czyli 18000 M 
Bliższych wiadomości i warunków dzie­
rżawy udzieli właściciel Wronowy 
p. Strzelno. (874)

na pokrycie kosztów budowy

t©ałra p®Sstó©f ®5
na który zapraszają gospodarze.

Bilety po 2 tal. są do na- 
bycia u p. Magnuszewicza
i w Hotelu Prancuzkim.

W Iow. Mlod. Przem. (sala hotelu Saskiego) 
odbędzie się w niedzielę 20 bm. wieczorek 
z tańcami, na który członków i przez tychże 
zaproszonych gości zaprasza Zarząd. 

lt(Teatr amatorski w Koźminie.
W niedzielę 20 lutego ¡87d.Majątek Na sali p, Kokocińskiego.

Na dochód ubogich.
Rozpocznie:

samodzielny z 7 20 morgów pszennej 
ziemi i łąk (160 morgów), się skła­
dający, pod każdym względem do­
brze uporządkowany, jest z Ąolnej 
ręki do sprzedania. Bliższych 
szczegółów udzieli p. Szuiuan, 
adwokat w Poznaniu, Wilhelm, ul. 
Nr. 18. / (410)

W II I c Jl G12
natychmiast do wyn. Wrocławska ul. 9
a

Poszukuję zaraz łub od 
kwietnia (878)

nauczyciela
wieku20 sgr.1 óo chłopczyka 

i lat 8. r®
Dobrojewo pod$Wronkami.||^

25 sgr. i Stefan hr. KWilecki-

Drolńsn i nakładem drukarni J. L Kra»««w8kie£<> <D> W Bebiński) w Poznaniu.

Polowanie na męża
Komedya z życia mieszczańskiego w dwóch 

aktach przez Michała Bałuckiego.
Zakończy s

Chłopi arystokraci.
Szkic dramatyczny w jednej odsłonie ze śpie­

wkami przez Władysława L. Anczyca. 
Biletów dostać można u pp. Wiegandta,

Koralewskiego, Rakowskiego w Rynku i o 
6-ej przy kasie. (916)

Jt-ocząteŁ o godzinie 7-ój.
Po przedstawieniu zabawa z tańcami.

Teatr polski w opte Potocfto
w POZNANIU.

W piątek dnia 18 lutego r. b.
po raz siódmy:

Podroż na około ziemi
w 80 dniach

dzieło sceniczne z muzyką w 14 Obra­
ch i prologiem przez Jules Verne 

|ji A. Denery.
^Prolog: Zakład o milion.
PoczĄtelŁ o gocl^inio 7

d,

8fi
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